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700 wart na cześć Prezydenta Bieruta
zaciągnęła załoga Z P B im. Dzierżyńskiego w Łodzi
Masy pracujące walczą o większą i lepszą produkcją

Codziennie rośnie liczba meldunków o przystąpieniu do Wart na cześć 
Prezydenta Bieruta, których celem jest podniesienie ilości i jakości pro­
dukcji, przełamanie trudności, wygospodarowanie nowych oszczędności, a 
na wsi szybsze wykonanie siewów wiosennych.

Wraz ze zbliżaniem się 60 rocznicy urodzin Prezydenta wzrosła również 
fala meldunków o wspaniałych sukcesach odniesionych przy realizacji zo­
bowiązań.

W Nowej Hucie na murach hal i 
warsztatów pojawiły się napisy: „War 
ty na cześć Towarzysza Bieruta", a 
obok nich portrety Prezydenta RP 
oraz symbol walki o pokój: biały go­
łąb.

Przodujące brygady z warsztatów 
mechanicznych PKP Nowa Huta, po-

tyczenia
dla Kim Ir-Sena
Z okazji 40 rocznicy urodzin pre­

miera Kim Ir-Sena premier Cy­
rankiewicz wysłał następującą de­
peszę:

Do
Towarzyszu. KIM IR-SENA 

Prezesa Rady Ministrów Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo­

kratycznej
Phenian

Z okazji 40-lecia Waszych urodzin 
przesyłam Wam, Towarzyszu Pre­
mierze, w imieniu Rządu Rzeczy­
pospolitej Polskiej i własnym, naj­
serdeczniejsze pozdrowienia oraz 
życzenia długich lat zdrowia i dal­
szej owocnej pracy dla dobra ludu 
koreańskiego.
.Wraz ze światowym obozem po- 

poju i demokracji, Polska całym 
sercem solidaryzuje się z bohater­
skim narodem koreańskim w spra­
wiedliwej walce, jaką toczy On pod 
Waszym kierownictwem przeciwko 
imperialistycznym agresorom, któ­
rzy w swej słabości chwycili się 
ludobójczej broni bakteriologicz­
nej. Życzymy gorąco braciom i sio­
strom koreańskim rychłego i peł­
nego zwycięstwa oraz szybkiej od­
budowy ich okrutnie przez barba­
rzyńskich najeźdźców zniszczonej 
ojczyzny.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

stanowiły w ciągu trwania wart wy­
konywać normę produkcyjną w 160 
proc. Załogi bazy wyładunkowej przy 
stąpiły do wart pod hasłem: „Ani jed­
nej stłuczonej cegły." „Ani jednego 
wagonu na przestoju" — oto hasło pod 
jakim pracuje w ciągu trwania wart 
zespół dyżurnych ruchu.

Załoga Fabryki Samochodów Cięża­
rowych w Lublinie nie poprzestała na 
przedterminowym wykonaniu zobo­
wiązań. 11 b.m. wielu robotników sta­
nęło do wart na cześć Prezydenta 
Bieruta.

„11 samochodów ponad plan wy­
konaliśmy realizując nasze pierw­
sze zobowiązanie dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Towarzysza Bieru­
ta, teraz wyprodukujemy jeszcze 2 
samochody" — mówi ZMP-ówka 
W. Mulak.
W ślad za brygadą z taśmy monta­

żowej postanowiły zaciągnąć warty 
inne brygady produkcyjne. M.in. bry­
gada im. F. Dzierżyńskiego zobowią­
zała się, pełniąc wartę na cześć Pre­
zydenta Bieruta, wykonać do 15 maja I 
zadania przypadające według obowią- I 
zujących norm na cały rok,

O zaciąganiu wart meldują dalsze 
brygady produkcyjne F.S.C.

W Elbląskich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego czwarta brygada mło­
dzieży, zaciągając wartę na cześć Pre-

zydenta Bieruta, zobowiązała się wy­
konywać 150 proc, normy, tj. o 40 
proc, więcej niż osiągała dotychczas. 
Młodzież tej brygady już w pierw­
szych dniach pełnienia wart zobowią­
zanie swe wykonuje w pełni.

Pierwsza do zaciągnięcia wart na 
cześć Prezydenta Bieruta przystąpiła 
w Łodzi załoga przodujących ZPB im. 
Feliksa Dzierżyńskiego.

Inicjatywę uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej rzucił zespół tkacki Heleny 
Saramonowicz. Zespół ten wykonał 
zobowiązanie podniesienia wydajności 
pracy o 3 proc., obecnie zaś w dniach 
wart postanowił zwiększyć wydajność 
o dalsze 2 proc.

W ZPB im. Dzierżyńskiego robot­
nicy zaciągnęli już ogółem ponad 
700 wart.
Załogi czterech gospodarstw zespo­

łu PGR Walewice pow. łowickiego 
rozpoczęły 6iew owsa i grochu.

Przystępując do kampanii siewnej, 
siedem przodujących brygad zespołu 
walewickiego zaciągnęło warty na 
cześć Prezydenta Bieruta, współza­
wodnicząc o maksymalną wydajność 
pracy, o szybkie i staranne przepro­
wadzenie zasiewów. Członkowie tych

Budowa
Pałacu Kultury i Nauki

Do chwili obecnej dostarczono już 
ogółem 1.100 wagonów towarowych 
z materiałami, maszynami i sprzętem 
do budowy Pałacu Kultury i Nauki. 
Wagony te ustawione jeden za drugim 
utworzyłyby pociąg długości 12 kilome­
trów.

Podpisanie umouiy handlowej
między Chinami a W. Brytanią

PEKIN (PAP). — W Moskwie pod­
pisana została między szefem dele­
gacji chińskiej na Międzynarodową 
Konferencję Gospodarczą Nan Han- 
czenem a szefem delegacji brytyj­
skiej lordem Boyd-Orrem umowa 
handlowa na r. 1952, przewidujący 
wymianę towarów między Chinami 
i Anglią łącznej wartości 20 milio­
nów f. szt. (po 10 milionów funtów 
na każdą ze stron).

Na mocy umowy Anglia dostarczać 
będzie Chińskiej Republice Ludowej 
wyrobów włókienniczych, chemika­
liów oraz metali wszelkiego rodzaju 
z wyjątkiem miedzi i aluminium, 
otrzymując w zamian węgiel, szczeci­
nę, mrożone jajka i inne towary.

brygad, którzy wyruszyli w pole z 
6iewnikami, przystrojonymi czerwo­
nymi proporczykami, zobowiązali się 
na wartach wykonywać swe normy w 
granicach od 115—120 proc., oraz za­
kończyć kampanię 6iewną na 8 dni 
przed terminem.

Wypełniliśmy 
zobowiązania

Załoga oddziału D-l Zakładów 
Przemysłu Chemicznego „Boruta" w 
Zgierzu zameldowała, że zobowiąza­
nia swe wypełniła dając ponadplano­
wą produkcję wartości 578 tys. zł. 
Obecnie załoga podjęła dodatkowe zo­
bowiązanie przysporzenia gospodarce 
narodowej dalszych 71 tys. zł oszczęd 
ności.

Załoga Fabryki Samochodów w Sta­
rachowicach zameldowała o wykona­
niu zobowiązań podjętych z okazji 60 i 
rocznicy urodzin Prezydenta. Wyko- j 
nano 13 samochodów ponad plan. Za­
łoga działu montażu zobowiązała się 
dodatkowo wykonać ponad plan 3 sa­
mochody. Wezwała ona do podjęcia 
podobnych zobowiązań wszystkie in­
ne działy produkcyjne.

Załoga Zakładów Terenowego Prze­
myślu Materiałów Budowlanych w 
Kartuzach, wykonując zobowiązanie 
dla uczczenia GO rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta i Święta 1 Maja, zre­
alizowała wszystkie prace, związane z 
remontem i odbudową 'nieczynnej do­
tąd cegielni Chmirkowo.

Dzięki zobowiązaniu nowa cegiel­
nia została uruchomiona na 21 dni 
przed poprzednio ustalonym termi­
nem. 10 b. m. o godz. 10 rano w 
cegielni rozpoczęto normalną pro­
dukcję.

e-B

Dnia 15 b. m. bohaterski naród koreański obchodził czterdziestolecie 
urodzin swego wiernego syna i przywódcy w walce o wolność. Cała po­
stępowa ludzkość widzi w osobie Kim Ir-Sena żywe wcielenie nieugię­
tej woli zwycięstwa narodu koreańskiego (czytaj artykuł „Bohaterski 
syn bohaterskiego narodu".

Red. L. Pracki telegrafuje z Phen i a nu:

Bohaterska Korea odpiera
zbrodnicze ataki w wojnie bakteriologicznej

Bohaterski syn
bohaterskiego narodu

Kilkudziesięcioletni okres rzą 
dów japońskich zepchn-ł zdolny, 

pracowity, szczycący się tysiącletnią 
kulturą naród koreański na pozycje pa 
riasów w służbie tokijskich preten­
dentów do władzy nad krajami Da­
lekiego Wschodu. Imperializm japoń­
ski traktował Koreę jako swoją ko­
lonię, a Koreańczyków usiłował prze­
kształcić w posłusznych niewolników 
wykonujących bez oporu polecenia 
swych panów.

Cienka warstwa koreańskich sfer 
posiadających w zamian -a ochłapy ze 
stołu japońskich panów poszła na ja­
wną kolaborację z japońskimi wła- 
Izami okupacyjnym'. W tym samym 
:zasie inni przedstawiciele warstw 
wsiadających — wśród nich „krwawy 
starzec", obecny prezydent marionet­
kowej Republiki Połfidniowo - Ko­
pańskiej Li Syn-mar. zaciągnęli się 
lo służby amerykańskiej. Oba odla­
ny kolaboranckie — odłam projapoń 
ki i odłam proam ery kański — zacie­
kle zwalczały wysiłki wyzwoleńcze 
tarodu koreańskiego.

ARÓD koreański bowiem nigdy nie 
’ zaprzestał walki z okupantami 

lapońskimi. Toczyła się ta walka w 
torach, we wsiach, miastach i mia­
reczkach Korci, tłumiona krwawo 
irzez Japończyków w jednym miej- 
cu, wybuchała w drugim miejscu. 
Tysiące i tysiące ofiar złożył naród 
soreański w walce o niepodległość. 
V latach trzydziestych, , dy imperia- 
izm japoński przystąpił do zbójec- 
:!ego napadu na Ch’ny, wiele tysięcy 
Koreańczyków zamieszkałych w Man 
Iżurii przystąpiło wspólnie z braćmi 
hińskimi do walki przeciw najeżdż- 
y japońskemu, zgodnie z pięknym, 
nanym również na Dalekim Wscho- 
Izie hasłem: „za naszą i waszą wol- 
iość“. W latach wojennych, gdy ludz 
sość stanęła do walki przeciw 
wistowemu spiskowi faszystow- 
kiemu, koreańscy bojownicy o wol- 
lożć wspólnie z chińskimi wojskami 
udowymi, oddali duże usługi sprawie 
wyzwolenia Dalekiego Wschodu.
Po drug'ej wojnie światowej pół- 

ocna Korea, wyzwolona przez Ar- 
iię Radziecką, odzyskała — po dzie- 
iątkach lat niewoli — niepodległość, 
la czele Ludowej Republiki Koreań- 
kiej stanął legendarny bohater walk 
iepodległościowych narodu koreań- 
kiego Kim Ir-Sen. Pod jego kjerow- 
ictwem naród koreański w pólnoc- 
ej Korei przeprowadził zasadnicze 
formy społeczne i przystąpił do bn 
'wania i umacniania swej nowej 
cmokratycznej państwowości. Roz­
minęła się szybko oświata w języku

narodowym, szkoły podstawowe, śred 
nie i wyższe wypełniły się tysiącami 
i tysiącami synów robotników i chło­
pów, którzy po raz pierwszy w dzie­
jach swego narodu uzyskali nieskrę­
powany dostęp do nauki.
p OD kierownictwem Kim Ir-Sena, 
* pięknie rozwijała się pod każdym 
względem demokratyczna Północna 
Korea, stając się przedmiotem coraz 
gorętszej miłości i coraz głębszego 
podziwu całego narodu koreańskiego, 
t. zn. także i tej części ludu koreań­
skiego, którą w południowej Korei u- 
ciskali imperialiści amerykańscy i 
ich agenci lisynmanowscy. Interwen­
cja amerykańska w Korei zmierzała 
do zahamowania rozwoju gospodar­
czo-politycznego i kulturalnego Pół­
nocnej Korei, do zniszczenia demo­
kratycznego państwa koreańskiego i 
rozciągnięcia na obszar całego kraju 
władzy imperializmu amerykańskiego 
i jego miejscowych sługusów.

Prawie dwa lata trwa już boha­
terska walka narodu koreańskiego 
pod dowództwem Kim Ir-Sena przeciw 
krwawemu najazdowi imperialistycz. 
nemu. Dwa lata ciężkiej, ofiarnej wal 
ki, dwa lata ciężkiej, ofiarnej pracy 
pod kierownictwem Kim Ir-Sena, 
wiernego syna obozu demokracji, po­
kazały całemu światu źe imperializm 
amerykański jest bezsilny wobec u- 
miłowania wolności, wobec wierności 
ideałom demokratycznym ’ narodu na. 
wet tak stosunkowo niedużego li­
czebnie, jakim jest naród koreański. 
Nie ugiął się też naród koreański 
przed rozpętaną przeciw niemu przez 
imperializm amerykański wojną bak 
teriologiczną. Koreańska armia ludo­
wa oraz walczące u jej boku chińskie 
oddziały ochotnicze kontynuują walkę 
w obronie niepodległości i wolności 
narodu Korei i narodu chińskiego, w 
obronie pokoju i sprawiedliwości na 
całym świecie.

NARODY Świata znają znakomite 
zasługi Kim Ir-Sena, wodza na­

rodu koreańskiego, wiedzą ile wysił­
ku woli i umysłu włożył dla 
wzmocnienia frontu ant 'imperiali­
stycznego na Dalekim Wschodzie.

Wierny syn narodu koreańskiego, 
wierny syn obozu demokratycznego 
cieszy Rię Kim Ir-Sen również zasłu­
żoną popularnością w naszym kraju. 
I w dniu 40 rocznicy go urodzin 
społeczeństwo polskie przesyła mu jak 
najserdeczniejsze życzenia pomyślnej 
pracy dla dobra jego bohaterskiego 
kraju 1 jak najszybsze -> osiągnięcia 
wolności i niepodległości przez cały 
naród koreański.

List prof. Ojama
do Józefa Stalina

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­
nosi z Tokio, że czasopismo „Kaidzo" 
ogłosiło list otwarty prof. Ikuo Ojama 
do Józefa Stalina. W liście swym prof. 
Ojama dziękuje za przyznanie mu Sta 
linowskiej Nagrody „Za utrwalanie po 
koju między narodami"

Następnie prof. Ojama przechodzi do 
omówienia znaczenia noworocznego o- 
rędzia Józefa Stalina do narodu japoń­
skiego.

— Orędzie to —- pisze prof. Ojama — 
było wyrazem gorącej przyjaźni i głę­
bokiej sympatii narodów -Zw. Radziec 
kiego dla narodu japońskiego i stało 
się dla narodu japońskiego natchnie­
niem do jeszcze bardziej aktywnej wal 
ki o pokój, demokrację i niezależność 
narodową. Naród japoński zrozumiał, 
że nie jest odosobniony w swej wal­
ce o pokój, zrozumiał, że jest częścią 
światowego frontu walki o pokój.

Pheniąn, 11 kwietnia^
Cechą charakterystyczną trwającego obecnie ataku bakteriologicznego 

przeciw Północnej Korei — powiedział Minister Zdrowia, Li Piong Nam w 
udzielonym wywiadzie — są olbrzymie niespotykane dotąd jego rozmiary. ■ 
Materiały, które zdążyliśmy już zebr ać, wskazują, że interwenci amery­
kańscy w Korei rozpoczęli wojnę bakteriologiczną na wielką skalę i od eks­
perymentów przeszli do masowego zastosowania tej ludobójczej broni.

Słowa ministra nabierają konkret­
nego wyrazu w miarę, jak od słów 
przechodzimy do faktów: kiedy zoba­
czyłem na mapie wielkie czerwono za- 
kreskowane obszary oznaczające miej­
sca, w których odkryto zrzuty śmier­
cionośnych owadów, kiedy zobaczy­
łem dziesiątki szklanych, szczelnie za­
mkniętych probówek z tymi właśnie o- 
wadami zebranymi w całym kraju, po 
czynając od Pyongu na samym fron­
cie do Andżu — daleko na północy; 
kiedy w mikroskopie zobaczyłem za­
razki dżumy i cholery wykryte u zrzu 
conych owadów, i kiedy wreszcie po­
jechałem potem w teren, to wszystko 
o czym opowiadał mi min. Li Piong 
Nam, zobaczyłem na wiasne oczy.

Akurat była godzina 2 po południu, 
kiedy brygada ańtyepidemiczna w 
składzie jednego lekarza i dwóch a- 
systentów, która razem z nami udała

się w teren, zakończyła szczepienia o- 
chronpe we wsi Mangon.

Nie tracąc czasu wybraliśmy się w 
drogę powrotną do odległego o kilka 
kilometrów stąd rejonowego szpitala, 
który wysłał brygadę. Członków bry­
gady bowiem czekały jeszcze.zwykłe 
codzienne obowiązki pracowników 
szpitala.

Podchodząc już do szpitala, natknę­
liśmy się na dwóch chińskich ochotni 
ków. Wyciągnęli oni z kieszeni kilka 
niewielkich blaszanek wypełnionych 
owadami, wręczyli mi je, wyjaśnia­
jąc, że owady pochodzą z nowego 
zrzutu dokonanego ostatniej nocy 
przez amerykańskie samoloty.

Z dalszej rozmowy dowiedziałem 
się, że ochotpicy ci: Czu Cza-nik i Ty 
Lien-jung są żołnierzami służby sa­
nitarnej jednostki chińskich ochotni-

Odpowiedź na propozycje ZSRR w sprawie Niemiec
ponownie demaskuje agresorów amerykańskich
Głosy prasy światowej

BERLIN (PAP). Nota rządu radzieckiego w sprawie Niemiec j'est szeroko 
omawiana przez prasę niemiecką.

LONDYN (PAP). — Prasa angielska 
szeroko omawia notę radziecką w spra­
wie traktatu pokojowego z Niemcami.

Dziennik „Neues Deutschland" pisze 
m. in.: „Nota rządu radzieckiego z 9-go 
kwietnia podkreśla całą doniosłość jak 
najszybszego zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Właśnie obecnie de­
cyduje się sprawa, czy Niemcy będą od­
budowane jako jednolite, niezależne 
i miłujące pokój państwo, czy też pozo­
staną rozbite i groźba wojny będzie na­
dal wisiala nad Europą. W swej nocie 
rząd radziecki wskazuje ponownie naro­
dowi niemieckiemu drogę do zjednocze­
nia. Naród niemiecki powinien wytężyć 
wszystkie siły, aby osiągnięte zostało po 
rozumienie zarówno między Niemcami, 
jak i między czterema wielkimi mocar­
stwami".

Agencja ADN donosi z Duesseldorfu, 
że w artykule wstępnym poświęconym

Z. K.

procei
w Atenach

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
podaje z Aten: Jak donoszą dzienniki 
ateńskie, w maju rozpocznie się w Gre­
cji nowy proces grupy komunistów. 
Dwóch oskarżonych stanie przed są­
dem wojennym z art. 375. Artykuł ten 
przewiduje karę śmierci.

nocie rządu radzieckiego centralny or­
gan KP Niemiec „Freies Volk‘‘ pisze:

„Ci, którzy zrzucają bomby na lud­
ność koreańską nie troszczą się o los 
Niemców. Dla Niemców jednak spra­
wa ta jest sprawą życia lub śmierci, 
sprawą pokoju lub bratobójczej woj­
ny. Bezpośrednie rozmowy przedsta­
wicieli czterech mocarstw okupacyj­
nych i osiągnięcie przez nich porozu­
mienia, to jedyna droga do zjedno­
czenia Niemiec i do usunięcia istnie­
jącego obecnie napięcia W stosunkach 
międzynarodowych.
PRAGA (PAP). Organ czechosłowac­

kich zw. zaw. „Prace" stwierdza: Odpo­
wiedź rządów państw zach. na jasne 
propozycje Zw. Radzieckiego demaskuje 
ponownie imperialistów amerykańskich, 
którzy obawiają się nawet rokowań w 
sprawie zjednoczenia Niemiec. Obecnie 
nikt nie może wątpić, kto pragnie zjed­
noczenia Niemiec i zapewnienia pokoju 
w Europie, a kto obawia się utworzenia 
jednolitych i demokratycznych Nierrrec.

„Nota radziecka z 9 kwietnia dowo­
dzi — pisze „Times" — że ZSRR clice 
prowadzić rokowania we wszystkich za­
gadnieniach dotyczących Niemiec. Nie 
ulega wątpliwości, że Zw. Radziecki dą­
ży do tego, by dać Niemcom możność 
uczynienia wyraźnego wyboru pomię­
dzy sojuszem z Zachodem a zjednocze­
niem ich ojczyzny",

Interpretując art. 107 Karty NZ 
„Times", zmuszony jest przyznać, że 
Zw. Radziecki miał pełne prawo od­
rzucenia propozycji powierzenia Ko­
misji ONZ badań w sprawie warun­
ków przeprowadzenia wyborów w ca­
łych Niemczech.
Dziennik „Daily Telegraph" podkreśla, 

źe rządy mocarstw zach. powinny prze­
studiować z wielką uwagą propozycje 
.zawarte w nowej nocie radzieckiej.

NOWY JORK (PAP). - Dzienniki 
amerykańskie zamieszczają peiny tekst 
noty lub też obszerne wyjątki oraz licz­
ne komentarze.

Dziennik „New York Times" zamiesz­
cza komentarz swego korespondenta 
z Waszyngtonu, który wyraża przypusz­
czenie, że rząd amerykański odrzuci pro 
pozycje radzieckie.

Dziennik „Washington Post" przypu­
szcza, że mocarstwa zach. będą grały 
na zwlokę, jeśli 
zycje radzieckie, 
czynią wszystko, 
lenie Trizonii do

Dziennik „New York World Telegram 
and Sun" podkreśla, źe nowe propozy­
cje radzieckie wywołały ogromne wra­
żenie w całych Niehiczech.

chodzi o nowe propo- 
a z drugiej strony u- 
aby przyspieszyć wcie- 
systemu zachodniego.

Lord Louis Silkin
przybył do Warszawy

12 b.m. przybył z Londynu do War­
szawy lord Louis Silkin — prezes 
Tow. Przyjaźni Brytyjsko-Polskiej.

ków, stacjonującej w odległości 15 
kilometrów od szpitala. Dziś rano nie­
daleko wsi, w której kwaterowali żoł­
nierze, chłopi znaleźli na polu groma­
dy owadów. Służba sanitarna jednost­
ki zabezpieczyła miejsca zrzutów o- 
wadów. Ochotników, których spotka­
liśmy, wysłano do szpitala z okazami 
zrzućonyćh owadów dla przeprowa­
dzenia badań laboratoryjnych, a jed­
nocześnie z prośbą o pomoc lekarzy 
w likwidowaniu niebezpieczeństwa 
wywołanego atakiem bakteriologicz­
nym. Szpital nie posiada jednak od­
powiednich aparatów, aby ustalić, ja 
kimi bakcylami zarażone były owady.

Wobec tego paczki z owadami nie­
zwłocznie odesłano do Ministerstwa 
Zdrowia, a na miejsce zrzutu dwoma 
samochodami pośpiesznie udała się 
grupa lekarzy uzbrojona w niezbędne 
środki profilaktyczne i dezynfekcyj­
ne.

Ubrany, jak wszyscy członkowie 
brygad ochronnych w specjalne gu­
mowe ubrania, pojechałem wraz z ni­
mi. Po godzinie byliśmy na miejscu. 
Zastaliśmy tam żołnierzy służby sani­
tarnej. Na terenie, gdzie zrzucono 
bakterie, skośili oni trawę i zebrali 
chróst, suche badyle, zielska kukury­
dzy itd. Poukładali na ziemi i pod pa., 
liii. Szmat czarnego, spalonego pola, 
już na pierwszy rzut oka mówił, że 
zrzut miał duże rozmiary. ;

Lekarze szybko podzielili się na 
dwie grupy. Jedna zajęła się tępie­
niem owadów i dezynfekcją terenu, 
druga udała się do pobliskiej wsi, 
gdzie natychmiast przystąpiono do o- 
chronnych szczepień całej ludności.

Ja udałem się na poszukiwanie o- 
wadów. Na suchym o tej porze roku 
ryżowym polu znalazłem ich jeszcze 
wiele. Zebraliśmy ich kilkaset sztuk. 
Wszystkie były żywe i pomimo chło­
du dość ruchliwe. Przeważały wśród 
nich owady wyglądem przypominają­
ce muchy, jednak mniejsze od nich i 
znacznie cieńsze. Niektóre przypomi­
nały skrzydlate, czarne mrówki. Owa­
dy, chociaż były bardzo ruchliwe, fru 
wać jeszcze nie próbowały Widać, że 
nie przystosowały się jeszcze do no­
wych warunków po amerykańskich 
laboratoriach. Znalazłem także pa­
jąki.

Po zakończeniu poszukiwań udali­
śmy się ,do wsi. Przed jedną z chat, 
w której właśnie odbywały się szcze­
pienia, czekali ludzie. Wszedłem na 
niewielkie, chłopskie podwórko, oto­
czone wysokim, glinianym murem. 
Tuż przede mną przyszła wprost z 
pracy grupa młodych kobiet, które 
naprawiały drogę. Jedna z nich po 
obu stronach twarzy miała duże zna­
ki, wyglądem przypominające 
nione szramy od uderzeń, 
które kobieta trzymała, również po­
siadało takie 
chwili sądziłem, że to jest rodzinna 
choroba. Ale nie. Matka ta, mająca 
6-ro dzieci, uległa poparzeniu wraz z 
najmłodszym dzieckiem od bomby na­
palmowej, którą Amerykanie zrzucili 
na jej spokojną wieś. zrp
(Dokończenie na str. 2)

zaog-
Dziecko,

znaki. W pierwszej
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W celu umocnienia współpracy gospodarczej i poprawy warunków życia ludzi Listy do Prezydenta Bi|
z okazji 60 rocznicy urodzin

rozszerzenia międzynarodowych stosunków handlowych
Od 3 do 12 kwietnia b. r. obrado­

wała w Moskwie Międzynarodowa 
Konferencja Gospodarcza przemy­
słowców, kupców, ekonomistów, dzia 
łączy związkowych i spółdzielczych, 
która rozpatrzyła „możliwości popra­
wy warunków życia ludzi poprzez po 
kojową współpracę różnych krajów i 
różnych systemów, poprzez rozwój 
stosunków gospodarczych."

W konferencji wzięło udział 471 
osób z 49 krajów, a mianowicie: Au­
stralii, Austrii, Albanii, Argentyny, 
P.elgii, Burmy, Bułgarii, Brazylii, W. 
Brytanii, Węgier, Wenezueli, Vietna- 
mu, NRD, Holandii, Grecji, Danii, 
Egiptu, Niemiec zach., Izraela, Indii, 
Indonezji Iranu, Islandii, Włoch, Ka­
nady, Chińskiej Republiki Demokra­
tycznej, Cypru, Koreańskiej Republi­
ki Ludowej, Kuby, Libanu, Luksem­
burga, Meksyku, Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej, Norwegii, Pakistanu, 
Paragwaju, Polski, Rumunii, St. 
Zjednoczonych, Zw. Radzieckiego, U- 
rugwaju, Finlandii, Francji, Cejlonu, 
Czechosłowacji, Chile, Szwajcariii, 
Szwecji i Japonii.

Konferencja stwierdziła, że pogor­
szenie stosunków międzynarodowych, 
k'tóre pogłębiło się szczególnie w 
ostatnich latach, zwiększyło sztuczne 
przeszkody, utrudniające wymianę 
handlową między krajami. Naruszone 
zostały tradycyjne stosunki handlowe 
między krajami, uległy ograniczeniu 
strefy geograficzne handlu i ostro za­
kłócona została wymiana między Za­
chodem a Wschodem.

W wyniku szerokiej i swobodnej 
wymiany poglądów konferencja jed­
nomyślnie stwierdziła, że obroty han­
dlu międzynarodowego mogą być 
znacznie zwiększone i że rozszerze­
nie stosunków handlowych między 
krajami przyniosłoby .korzyść prze­
mysłowcom, kupcom, rolnikom, Do­
prowadziłoby to do lepszego wyko­
rzystania zasobów gospodarczych 
wszystkich krajów i przyczyniłoby 
się do zwiększenia stanu zatrudnie­
nia i podniesienia stopy życiowej sze­
rokich mas ludności.

Na podstawie oświadczeń ucze­
stników konferencji, przybyłych z 
różnych krajów, można było stwier 
dzdć, że różnice systemów gospo­
darczych i społecznych nie są prze­
szkodą dla rozszerzenia międzyna-

Nowa zbrodnia
ludobójców

PEKIN (PAP). — 26 marca br. o 
godz. 21.35 amerykański samolot 
wojskowy pod osłoną nocy wtargnął 
do powiatu Czangbai w prowincji 
Laotung, zrzucając w okolicy wsi 
Czijacaiszui kilka bomb bakteriolo­
gicznych.

Następnego dnia znaleziono odłam­
ki bomb bakteriologicznych. Dokoła 
leżały skrawki papieru, na których 
znajdowały się muchy, pchły 
i chrząszcze.

Rozmiar tych bomb odpowiadał 
ściśle rozmiarowi bomb zrzuconych 
z samolotów amerykańskich w Korei. 
Długość bomby wynosi 149 cm. We­
wnątrz bomba podzielona jest na 4 
części, a na rurce zapalnika widocz­
ny jest napis „Ustlme" oraz wiele 
cyfr. ■ i

Żądamy pokoju
w imię dobra dzieci

WIEDEŃ (PAP) W toku obrad Mię­
dzynarodowej Konferencji w Obronie 
Dzieci referat o stanie zdrowia dzieci 
wygłosił deputowany parlamentu 
włoskiego prof. Perrotti, a referat o 
wychowaniu dzieci — przewodniczący 
brytyjskiego Komitetu w Obronie 
Dzieci — Killborne.

Killborne zgłosił m.in. propozycję 
zwiększenia wydatków na oświatę we 
wszystkich krajach, wprowadzenia 
stypendiów, polepszenia sytuacji.ma­
terialnej nauczycieli, zlikwidowania 
w szkołach kar cielesnych, wychowa­
nia dzieci w duchu poszanowania in­
nych narodów. Wszystko to jest moż­
liwe — zakończył referent — jedynie 
w warunkach pokoju. Dlatego w imię 
dobra dzieci żądamy pokoju na ca­
łym święcie.

Referat i wpływie literatury, prasy, 
radia, kina i sztuki na rozwój umy­
słowy dzieci wygłosiła dr Anna Gross- 
kurth (Berlin z-ach.), podkreślając 
zgubny wpływ brukowej literatury i 
filmów gangsterskich, eksportowa-

♦ MOSKWA. Zniżka cen w ZSRR spo­
wodowała wimożonla obrotów towarowych 
i ożywienie w sieci handlowej. W ciągu 
pierwszych 10 dni bm. mieszkańcy Moskwy 
zakupili o U proc, więcej wyrobów ma. 
•araRich, niż w plerwaiej dekadzie marca, 
o 7 proc, więcej mięsa, o iż,3 proc, więcej 
masła oraz o 10 proc, więcej cukru.

♦ MOSKWA. VIII plenum Wszechzwląz- 
kowego Leninowskiego Komunistycznego 
ilw. Młodzieży postanowiło okazać Komi­
tatowi Wykonawczemu Sfmd jak najdalej 
Idącą pomoc w dziele aktywizacji młodzie­
ży w walce przeciwko nowej wojnie, o po­
kój i współpracę między narodami.

♦ PEKIN. Do Pekinu przybyła czecho­
słowacka delegacja rządowa, która prze­
prowadzi rozmowy w sprawie zawarcia 
układów o współpracy kulturalnej, nauko­
wo-technicznej i pocztowo telegraflcznej.
♦ TOKIO, W strajkach protestacyjnych 

przeciwko rządowemu projektowi faszy­
stowskiej ustawy ..o zapobieżeniu działal­
ności dywersyjnej" wzięło udział 12 bm. 
przeszło 350.000 robotników. 

rodowych stosunków gospodar­
czych, opartych na równości i wza­
jemnych korzyściach.
Na konferencji ujawniły się Wiel­

kie konkretne możliwości rozszerze­
nia handlu.

Konferencja uważa, że szybka in­
dustrializacja ekonomiczna zacofa­
nych krajów i współpraca między­
narodowa w tym kierunku jest rze­
czą niezbędną i że należy okazać im 
jak najdalej idącą pomoc pod tym 
względem.

Uczestnicy konferencji wnieśli pro­
pozycję w sprawie zwiększenia obro­
tów handlu zagranicznego i wska­
zali towary, które mogliby sprzeda­
wać i kupować na wzajemnie ko­
rzystnych warunkach; wystąpiono w 
szczególności z propozycjami w spra­
wie zawierania transakcji handlo­
wych w walucie narodowej.

W czasie konferencji zawarto znacz 
ną ilość transakcji między firmami 
różnych krajów. Pertraktacje handlo­
we, rozpoczęte na konferencji, są 
kontynuowane; świadczą one o tym, 
że wśród działaczy gospodarczych 
istnieją silne tendencje do wykorzy­
stania wszelkich możliwości dla roz­
szerzenia handlu międzynarodowego. 
W tych warunkach rządy jak rów­
nież ONZ winny przedsięwziąć odpo­
wiednie kroki.

Po omówieniu uchwały w sprawie 
utworzenia Komitetu Współdziałania 
w Rozwoju Handlu Międzynarodo­
wego i apelu do ONZ komunikat 
stwierdza:

Uczestnicy konferencji zwracają 
się do przedstawicieli kół przemy­
słowych i handlowych wszystkich 
krajów, do działaczy nauki i tech­
niki, do zw. zaw. i do towarzystw 
spółdzielczych bez względu na ich 
poglądy, z apelem o udzielenie po­
parcia krokom, mającym na celu 
rozwój wymiany towarowej między 
krajami i usunięcie przeszkód, ha­
mujących tę wymianę.
Konferencja wyraża przekonanie, 

że rozwój handlu światowego na 
warunkach wzajemnych korzyści, na 
zasadzie równości i z należytym u- 
względnieniem potrzeb uprzemysło­
wienia krajów ekonomicznie zacofa­
nych służyć będzie sprawie UMOC­
NIENIA WSPÓŁPRACY GOSPODAR­
CZEJ MIĘDZY NARODAMI I PO­
PRAWIE WARUNKÓW ŻYCIA LU­
DZI.
Utworzenie 
Komitetu Współdziałania 
w Rozwoju Handlu 
Między narodowego

Międzynarodowa Konferencja Go­
spodarcza postanawia kontynuować 
wysiłki rozpoczęte na konferencji, a- 
by współdziałać w rozszerzeniu han­
dlu między krajami na zasadach rów 
ności i wzajemnych korzyści w inte­
resie rozwoju gospodarczego poszcze­
gólnych krajów oraz dobrobytu ich 
ludności. W tym celu Międzynaro­
dowa Konferencja Gospodarcza po­
stanawia stworzyć Komitet Współ­
działania w Rozwoju Handlu 
narodowego.

Do zadań Komitetu należy 
działanie w rozpowszechnianiu infor­
macji o Międzynarodowej Konferen­
cji Gospodarczej i o rozszerzaniu han­
dlu między krajami na zasadach rów­
ności i z należytym uwzględnieniem 
potrzeb uprzemysłowienia krajów go­
spodarczo zacofanych.

Konferencja poleca Komitetowi, by 
niezwłocznie przedstawił Zgromadzę-

Między

współ-

KONFERENCJA WIELKICH PERSPEKTYW
MIĘDZYNARODOWA Konferencja 

Gospodarcza, obradująca w dniach 
3 — 12 kwietnia br. w Moskwie, została 
zakończona. Za wcześnie jest jeszcze na 
to, by już dziś zestawiać dokładny bi­
lans tej Konferencji, przedstawić kon­
kretne jej bsiągnięcia w dziedzinie roz­
szerzenia międzynarodowej wymiany 
handlowej.

Jedno jest pewne:
Konferencja Moskiewska dowiodła 

niezbicie, wbrew insynuacjom kół impe­
rialistycznych, .że współpraca gospodar­
cza, a w szczególności wymiana towaro­
wa między krajami o różnych syste­
mach politycznych i społecznych, o róż­
nych światopoglądach, jest możliwa.

Co więcej, Konferencja Moskiewska 
wykazała, że możliwości ożywienia 
współpracy gospodarczej nie są czczym 
frazesem, jak to jeszcze w przededniu 
Konferencji usiłowały przedstawiać ko­
ła imperialistyczne. Przeciwnie, niezwy­
kle konkretnie, otwarcie i jasno, z peł­
ną odpowiedzialnością, wykazane zosta­
ły w toku obrad Konferencji wszystkie 
możliwości rozszerzenia wymiany han­
dlowej krajów obozu socjalistycznego z 
krajami kapitalistycznymi i wzajemne 
korzyści z wymiany tej płynące.

Przypominamy co oświadczył prze­
wodniczący Izby Handlowej ZSRR 
M. Niesterow:

,,Związek Radziecki mógłby zakupić w 
krajach Europy zachodniej, kontynentu 
amerykańskiego, Azji południowo- 
wschodniej, Środkowego Wschodu i 
Afryki oraz w Australii towary, które 
kraje te eksportują i sprzedawać tym 
krajom interesujące je towary produk­
cji radzieckiej w takich ilościach, że w 
czasie najbliższych dwóch — trzech lat 
wartość wymiany handlowej Związku 
Radzieckiego z tymi krajami mogłaby 
wynieść 30 do 40 miliardów rubli, czyli 
10 do 15 miliardów rubli rocznie.

Przy takim wzroście obrotów handlo­
wych Związku Radzieckiego z wymienlo- 
nyml krajami, zatrudnienie w tych kra-J ciągu bardzo krótkiego czasu (2—3 lat) „dyskryminacji wprowadzonych pod na-

niu Ogólnemu ONZ apel przyjęty na 
Międzynarodowej Konferencji Gospo­
darczej. Poleca się również Komiteto­
wi, by ustalił datę i miejsce zwoła­
nia drugiej Międzynarodowej Kon­
ferencji Gospodarczej.

Wydatki Komitetu będą pokrywane 
z dobrowolnych składek poszczegól­
nych osób, grup i komitetów krajo­
wych, zainteresowanych we współ­
działaniu w rozwoju handlu między­
narodowego.

W Komitecie Współdziałania w 
Rozwoju Handlu Międzynarodowego 
Polskę reprezentuje prof. O. Lange,

Apel do ONZ
Międzynarodowa Konferencja Go­

spodarcza postanawia zwrócić się do 
Zgromadzenia Ogólnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych z deklaracją, 
która głosi m.in.:

Międzynarodowa Konferencja Gos­
podarcza uważa za konieczne zwrócić 
uwagę Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
na rozprężenie, panujące w światowej 
wymianie handlowej i na kurczeniu 
się stosunków handlowych między 
państwami, wywołane różnego rodza­
ju sztucznymi ograniczeniami i prze­
szkodami, które wzmogły się szcze­
gólnie w ostatnich latach. W wyniku 
tego gospodarka narodowa wielu kra­
jów przeżywa poważne trudności.

Serdeczne listy i dary dla Prezydenta Bieruta 
nadsyła młodzież i dzieci całej Polski

Wśród tysięcy listów, nadchodzących do Prezydenta Bieruta z całego 
kraju, wiele przysyła młodzież i dzieci. Ze wszystkich listów przebija głębo 
kie uczucie miłości, przepełniające młodzieńcze i dziecięoe serca.

„Drogi nasz Ojcze — piszą uczennice 
szkoły ogólnokształcącej im. Marii Ko­
nopnickiej w Opolu. — Serdecznie 
dziękujemy Ci za piękną szkołę i do­
brych wychowawców. Bardzo nam żal 
Twych młodych lat spędzonych w 
więzieniu. Nie widziałeś wtedy 6łońca, 
tylko myślom Twoim przyświecało 
słońce społecznego wyzwolenia, lepszej 
przyszłości. W jakże innych warunkach 
przebiega nasza młodość. Dziś do na­
szej dyspozycji oddano piękne gmachy, 
pomoce naukowe. Korzystamy z bez­
płatnej nauki. Wszystko to zawdzięcza­
my Tobie, nasz ukochany Nauczycielu 
i Wychowawco".

Młodzież pisze także Prezydentowi o 
swych planach na przyszłość.

„Pragnę iść śladami mego ojca, który 
swą pracą przyczynił się do stworze­
nia nowych form budownictwa socja­
listycznego" — pisze Danutę Pstrow­
ska, córka Budowniczego Polski Lu­
dowej, górnika W. Pstrowskiego.

Komitety obchodu rocznicy urodzin
Leonardo da Vinci i Avicenny

Z okazji obchodu wielkich rocznic 
kulturalnych, zainicjowanego przez 
Wiedeńską Sesję Światowej Rady Po­
koju, w związku z przypadającą 15 
b.m. 50(1 rocznicą urodzin Leonardo 
da Vinci, PKOP powołał Komitet Ob­
chodu rocznicy pod przewodnictwem 
prof. J. Dembowskiego, przewodniczą 
cego PKOP i prezesa PAN.

Jednocześnie powołany został Ko­
mitet Obchodu tysiącznej rocznicy u- 
rodzin Avicenny, pod przewodnic­
twem prof. St. Mazura, sekretarza 
naukowego PAN.

Jach mogłoby wzrosnąć. Półtora do 
dwóch milionów robotników uzyskałoby 
pracę".
Liczby 

wachlarz 
wreszcie 
dlowych, 
przez Związek Radziecki z poszczegól­
nymi krajami, są tak imponujące, tak 
przekonywające, że muszą one trafić d’o 
świadomości najbardziej nawet zaślepio­
nych i głuchych na międzynarodową 
współpracę, przedstawicieli sfer gospo­
darczych Zachodu, o ile oczywiście nie 
zatracili oni całkowicie poczucia reali­
zmu i zdrowego rozsądku.

Jeśli chodzi o Polskę, to przedstawi­
ciele naszych sfer gospodarczych stwier­
dzili, że przy zniesieniu sztucznych ogra­
niczeń w handlu międzynarodowym, 
Polska może dostarczyć do krajów kapi­
talistycznych towarów za przeszło 2 mi­
liardy rubli rocznie, a więc powiększyć 
bardzo znacznie dotychczasowy poziom 
wymiany zagranicznej.

M. in. Polska jest już obecnie w sta­
nie zaspokoić bez trudu niemal 
całe zapotrzebowanie Europy pół- 

na węgiel. Przy całiko- 
usunięciiu wszelkich prze-

podane przez Niesterowa, 
propozycji i zainteresowań, a 
ogólna wartość obrotów han- 
możliwych do zrealizowania

nocnej 
witym 
szkód w wymianie handlowej Polska 
jest w stanie podwoić dotychczasowy 
eksport węgla również do Europy za­
chodniej. Kraje te mają przy tym moż­
ność pokrywania importu węgla, w 
przeważającej części, jeśli nie .całkowi­
cie, dostawami swych towarów do Pol­
ski, albowiem wszystkie te kraje posia­
dają znaczną produkcję eksportową tych 
dóbr, których Polska jeat odbiorcą.

Podsumowanie możliwości importo­
wo-eksportowych ZSRR, Chin, Polski, 
Czechosłowacji. Rumunii, Węgier, Buł­
garii i NRD, dokonane w toku obrad 
Konferencji, dowiodło, że kraje te w

Jednocześnie, jak stwierdzono na 
konferencji, istnieją wielkie możli­
wości zwiększenia obrotów handlu 
międzynarodowego i rozszerzenia jego 

' granic geograficznych.
Na konferencji okazało się, że koła 

gospodarcze przejawiają wielkie za­
interesowanie dla wykorzystania tych 
możliwości w celu dalszego rozszerze­
nia handlu między krajami. Konfe­
rencja uważa, że ONZ, zgodnie z arL 
55 Karty NZ, powołana jest do współ­
działania „w podniesieniu poziomu 
życia, w całkowitym zatrudnieniu 
ludności oraz stworzeniu warunków 
gospodarczego i socjalnego postępu i 
rozwoju.

W obecnych warunkach szczegól­
ne znaczenie posiada rozwój han­
dlu między krajami. W związku z 
tym Międzynarodowa Konferencja 
Gospodarcza zwraca się do Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ z propozycją 
zwołania w najbliższym czasie kon­
ferencji przedstawicieli rządów z 
udziałem kół gospodarczych, han­
dlowych, zw. zaw- 1 innych organi­
zacji społecznych wszystkich krajów 
w celu współdziałania w rozszerze­
niu handlu międzynarodowego na 
zasadach równości z należytym u- 
względnieniem potrzeb uprzemysło­
wienia ekonomicznie zacofanych 
krajów.

Wiele serdecznych listów nadesłała 
młodzież, która w kopalniach, hutach, 
fabrykach ofiarnie pracuje dla Polski.

M. Jasek, przodownik pracy Zakła­
dów Drzewnych w Sędziszowie, który 
w II kwartale br. wykona przypadają­
ce na niego według obowiązujących 
norm zadania planu 6-letniego, pisze 
w liście do Prezydenta:

„Natchnieniem do pracy są dla 
mnie Twoje słowa, Towarzyszu Pre 
zydencie, jakie nieraz wypowiadałeś 
w obronie pokoju. Wiem również, że 
dzięki polityce Rządu i Partii, której 
jesteś przewodniczącym, żyjemy w 
serdecznej przyjaźni z narodami Zw. 
Radzieckiego, pomagającymi nam w 
budownictwie, tak, jak pomagały 
nam zrzucić jarzmo faszystowskie. 
Zapewniam Cię, że będę pracował 
jeszcze lepiej, aby rosły wspaniale 
fabryki i całe nowe miasta, aby ro­
sły szkoły, w których dziś uczą się 
dziecj robotników 1 chłopów".
Młodzież i dzieci wiele piszą o swo­

ich postępach w nauce, wiedząc, że 
dobre postępy w tej dziedzinie na pew 
no ucieszą Prezydenta.

Wzruszający jest list ucznia z klasy 
Il-a z Będzina, A. Wideraka. Pisze on: 
„Życzę Ci sto lat życia, a na Twoje u- 
rodziny przyrzekam, że nie będę się 
spóźniał do szkoły, nie będę bił kole­
gów w klasie, będę urażał na lekcjach, 
ładnie pisał i dobrze czytał".

Wiele dzieci upiększa listy do Prezy­
denta rysunkami. Wyobrażają one czę­
sto twórczą pokojową pracę, przedsta­
wiają symbole pokoju i obrazują bra­
terską przyjaźń pomiędzy ZSRR i 
Polską.

Oprócz listów nadchodzą od mło­
dzieży setki ozdobnych albumów,

mogą z łatwością zwiększyć swe obroty 
handlowe z krajami kapitalistycznymi, 
dwa - a nawet trzykrotnie w stosunku 
do poziomu obecnego.

Z kolei Konferencja Mbskiewska 
unaoczniła przed całym światem, w jaki 
sposób na gospodarce krajów ekono­
micznie zacofanych odbija się fakt zmo­
nopolizowania handlu z tymi krajami 
przez kapitał amerykański.

Oto delegat Chile, Mlllas, stwierdził, że 
całą prawie miedź i saletrę Chile zmu­
szone są sprzedawać USA, które Jed­
nak nie uiszczają pełnej ceny kupna i nie 
dopomagają do wybudowania w Chi­
le zakładów przemysłowych do obróbki 
miedzi i saletry. IV związku z tym Chile 
sprzedaje nieprzerobione surowce 1 traci 
na tym olbrzymie sumy.

Delegat Meksyku, Cueva, oświadczył, 
że cały prawie handel zagraniczny Jego 
kraju zależny jest od Stanów Zjednoczo­
nych. Ostatnio bezrobocie znacznie wzro­
sło, dlatego rozszerzenie wymiany han­
dlowej z innymi krajami posiada dla 
Meksyku bardzo doniosłe znaczenie.
W tych warunkach zniesienie dyskry­

minacji w dziedzinie handlu, zliwido- 
wanie panowania ekonomicznego sil­
nych krajów, jest dla krajów słabo roz­
winiętych nie tylko zagadnieniem go­
spodarczym, ale i kwestią ich suweren­
ności.

Dalszym osiągnięciem Konferencji 
jest fakt, że umożliwiła ona przedstawi­
cielom sfer gospodarczych różnych kra­
jów zapoczątkowanie już na miejscu, w 
Moskwie, konkretnych transakcji han­
dlowych, które mają wszelkie szanse 
dalszej pomyślnej finalizacji. M. in. za­
warta została transakcja handlowa na 
20 mil. funtów między delegacją chińską 
i brytyjską, oraz daleko posunięte roz­
mowy co do innych kontraktów i poro­
zumień handlowych.

Wypowiedzi i opinie o możliwości 
rozszerzenia wymiany międzynarodowej, 
o konieczności zniesienia lub złagodze­
nia istniejących dotychczas ograniczeń i

Poda jemy kolejny wykaz listów z 
zobowiązaniami i życzeniami, napły­
wających do Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego 
urodzin.

Listy nadesłały:
Spółdzielnia Zakładów Drzewnych w 

Gorlicach, Spółdzielni* Pracy „Przodww- 
nlk" w Gorlicach, Sanatorium w Górze 
Kalwarii, Odcinek III Przeładunków ma­
sowych Zarządu Portu Gdańsk — Gdynia— 
Rejon Gdynia, Centralne Laboratorium 
Przemysłu Mart. Ogniotrwałych w Gliwi­
cach, Instytut Onkologii w Gliwicach, Fa­
bryka opakowań Blaszanych w Golenio­
wie, Bielskie Zakłady Graficzne Zakład 
nr 3 w Cieszynie, Spółdzielnia Pracy Ma­
larzy w Cieszynie, Zakłady Mechaniczne 
w Cieszynie, Nadleśnictwo Pańatwowe 
Chochoł, Budowa Pieców Przemysłowych 
Huty „Częstochowa", Fabryka Mebli w 
Cieszynie, Betoniarnla w Cieszynie, Cen 
tralna Składnica Przem. Chemicznego w 
Częstochowie, Kopalnia „Grodziec", Hut* 
Szklą „Strzemieszyce", Kopalnia „Czer­
wona Gwardia", Zakłady „Szopienice", 
Spółdzielnia Pracy „Zaufanie" w Będzi­
nie, Kopalnia „Mortlmer", Elektrownie 
„Miechowice", Odcinek drogowy PKP w 
Pile, Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
Obrońców Pokoju w Warszawie, WZPB 
nr 1 w Warszawie, Gromada Białołęki, 
Dzielnica Warszawa - Północ, Przedsię­
biorstwo Transportowe MDM w Warsza­
wie, Urząd Pocztowy Warszawa IV, Spół­
dzielnia Pracy Metalowców „Nysa" w 
Warszawie, Cynkownla WR 5 w Warsza­
wie, Zjednoczenie Rzemieślników Skórza­
nych w Warszawie, Warszawska Spółdziel­
nia Inwalidów, Biuro Konstrukcyjne Prze­
mysłu Motoryzacyjnego Warszawa, Spół­
dzielnia Pracy „Budowa" w Warszawie, 
Zarząd Gl. Towarzystwa Wiedzy Powsze 
chnej, Biuro Proj. i Studiów Prefabr. 
Przemysłowej w Warszawie, Biuro Doku­
mentacji Technicznej w Warszawie, Za­
kłady Wklęsłodrukowe 1 Introligatorskie 
w Warszawie, Miejskie Przeds. Remonto­
wo-Budowlane Warszawa I, Drukarnia 
Akcydensowa w Warszawie, Zakłady 
Przem. Cukierniczego „Syrena" w War­
szawie, Szkoły Podst. nr 89 1 138 w War-

im.

I laurek, rysunków. Te dary dla Pre­
zydenta są niezwykle starannie i pra 
oowicie wykonane. Świadczą one o 
tym, że dzieci nie szczędziły swej pra 
cy, aby jak najlepiej i jak najładniej 
wykonać urodzinowy prezent dla 
swego wielkiego Opiekuna.
Pomysłowy album, ilustrujący posz­

czególne artykuły projektu Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
nadesłały dzieci ze szkoły podstawo­
wej Warszawa — Międzylesie.
i ■■

„Zdobycze naukowe”
(Początek na str. 1)

Podszedł do mnie jeden z lekarzy- 
Ruchem głowy wskazał matkę z dziec 
kiem i powiedział gniewnie: — Nie 
spalili napalmem, to próbują zabić 
bakteriami. Chcą zabić za wszelką ce­
nę. Co za niegodziwi zbrodniarze.

Lekarze pracowali szybko i spraw­
nie. Do stołu z odwiniętymi rękawa­
mi podchodzili coraz nowi ludzie, ko­
biety, mężczyźni i dzieci.

Po trzech dniach, będąc w Phe- 
nianie, wstąpiłem do ministerstwa 
zdrowia, aby dowiedzieć się o wy­
nikach badań nadesłanych owadów. 
Odpowiedź była krótka: cholera. 
Tak jak przed bestialskim bombar­

dowaniem Phenianu bronią miasta 
setki szybkich koreańskich myśliw­
ców, tak przed atakami bakteriolo­
gicznymi bronią ludności ambulato­
ria uczonych. Setki lekarzy w bryga­
dach antyepidemicznych, dziesiątki 
ulicznych punktów szczepień ochron­
nych. I dlatego że zastosowano to 
wszystko, w Phenianle i w całej pół­
nocnej Korei nie wybuchła dotąd żad­
na epidemia.

Ciskiem Waszyngtonu, wygłaszali nie 
tylko przedstawiciele krajów socjali­
stycznych i krajów słabo rozwiniętych. 
Podobne stanowisko zajęło wielu przed 
stawicieli sfer gospodarczych krajów 
kapitalistycznych, uczestniczących w 
Konferencji.

Bardzo znamienne w tej sprawie są 
słowa szefa delegacji brytyjskiej na 
Konferencję Moskiewską, lorda Boyd 
Orra. Oświadczył on przedstawicielom 
agencji United Press:

„Przed kilku laty, kiedy wymyślony 
został slogan o żelaznej kurtynie, powie­
działem, te drogą do usunięcia tej kurty­
ny Jest wyalanle wagonów z towarami aa 
Wschodu na Zachód 1 x Zachodu na 
Wschód. Być może, że na obecnej Kon­
ferencji nie .uda nam się to całkowici*, 
jednakże przemysłowcy mogą nawet w 
ramach Istniejących ograniczeń zwięk­
szyć obrót handlowy i zapoczątkować to, 
co może się stać końcem kurtyny. Oczy 
prostych ludzi na całym świeci* zwróco­
ne są na nas. Wykatmy naszymi wysił­
kami, że nie zawiedziemy ich zaulania".

OLA, jaką miała spełnić Konferen- 
**• cja i cel, jaki jej przyświecał, nie 
kończy się z chwilą zamknięcia obrad 
Konferencji. Tak- zdecydowali jednogło­
śnie wszyscy uczestnicy Konferencji, 
podejmując doniosłe uchwały, jak to: 
utworzenie stałego Komitetu Współdzia­
łania w rozwoju handlu międzynarodo­
wego, apelu do ONZ o zwołanie w naj­
bliższym czasie konferencji przedstawi­
cieli wszystkich rządów i sfer gospodar­
czych w sprawie ekonomiki i handlu 
międzynarodowego, podjęęia przez spe­
cjalne agendy ONZ akcji w celu stop­
niowego usuwania przeszkód stojących 
na drodze rozwoju handlu międzynaro­
dowego itp.

Posiew twórczej idei pokojowej 
współpracy gospodarczej między wszyst­
kimi krajami, został na Konferencji do­
konany. Musi on przynieść plon. Ocze­
kują nań miliony prostych ludzi całego 
świata.

T. D.

tzawie. Rejon Eksploatacji 
nych w Gai-walinie, Rzen 
dzielni* Pracy „KlegancJ*" 
Krakowski* Zakłady tłtrt 
dzielni* Pracy Transportowo • Wan
wej „Przewóz" w Lesznie, Państw, 
tut Hydrologiczno - Meteoiologicza 
Zakopanem, PDT w Piotrkowie 
Zakłady Przem. Chemicznego „ht 
w Tarnowie, Panetwowe Biuro no 
ne w Łodzi, Dział Elektryczny Ul 
Graficznych RSW „Prosa" w Lodzi, 
Zbytu Prod. Nieorganicznych w 
cach, Zarząd Gdańsko - Gdyńskich 
dów Przem. Drzewnego, Browar , 
rzynlec", Ochotnicza Straż Pozan 
Zawalewle pow. Hrubieszów, Pow 
Rada Narodowa w Zielonej Górze, 
nek Drogowy PKP w Trzcinskol 
chłopi powiatu Września. Wyda O 
PWRN w Lodzi. Powiatowy Zakli 
czniczy dla Zwierząt w Płocku. 
Rolny w Krakowie, Mlejaka Strat 
na w Gdynt, Nadleśnictwo Państw. | 
Węzeł Kolejowy w Dęblinie, Huty 
Okiennego w Ząbkowicach, Powl 
Zakład Mleczarski w Złotoryi, Zi 
Wytwórcze Aparatów wysokiego , 
cla im. J. Dymitrowa w Warszawie, 
Praga - Południe, Przedsiębiorstwo 
wlane MBP, Rada Kobieca pity g 
Radomiu, Parowozownie Główna I 
w Stargardzie. Okręg Lasów Państw 
w 
w
w 
nr . _ _ _______
woj. łódzkie, Państwowe Liceum Pet 
gicz.ne w Radomiu. Państwowe L:< 
Pedagogiczne w Bielaku - Podlasem 
ternat Szkoły Ogólnokształcącej Zan 
w Opolu, Szkoła Ogólnokształcąca w 
lu, Szkota Ogólnokształcąca w “ ' 
rzu, Szkoła Podst. nr 1 w Ko 
Szkoła Podst. w gromadzie Morzi 
ła Podst. w Gromadzie Bankowa ■ 
pow. Radzymin, Szkoła Ogólnok 

w Kazimierzu pów. Będzin, Szkol 
noksztalcęee -dla Dzieci NIedow._.„ 
w Warszawie. Szkoła Ojólaokr* 
cąca w Zychnlcaeh, Szkoła Pt* 
w Zuehowlcach, Szkoła Podst. w ląki- 
kolo Rzeszowa, szkole Podst. w gr. M: 
kowskle. Kolo ZHP przy szkol* ejon 
kształcącej w Miastku. S 
kształcąca w Rawie Mazowi 
Podst. w Charbielmie, Sal 
Chorzynie, Szkoła Podst w 
ła Podst. w Czechowie po 
Szkoła Podst. w Jeżowi*. Szkoła I 
Głogówku, Szkoła Podst. w Goli r 
mysłów. Drużyna Harcerska w , 
pow. Bochnia, Szkole Podst w 
skach. Szkoła Podat. w Dorni-----
Garwolin. Szkoła Podst. w Kii 
Iława, szkoła Podst. Iława, ' .
nr 2 w Kętach, Przedszkole im. St. 
połowsklej w Sporyszu, Szkoła 
Ujejsku pow. Będzin, Technicum I 
Włókien Sztucznych w Chodi 
dek Szkolenia Zaw. CZPH 
Górniczej, Harcerz* Szkoły Podst 
wej Wsi pow. Gostynin. Zatadmeu 
la Metalowa w Białej Prudnickie). ‘ 
.Podst. w Brodzi pow. Turek, ” 
Szkoła Zaw. Elektryczno - I 
w Brzegu, Szkoła Podst. w 
pow. 
kach
Pile, 
Młyn 
pow.

Opolu, Spółdzielnia Pracy ,.C«j 
Chorzowie, Zakłady Graficirn 
Bydgoszczy, IV klasa Szkoły 
21 w Lublinie. Szkoła Podat. w R
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_ ■ ■ ----- ’ Opręłni
Piotrków, Szkoła Podat w Prout 
pow. Bochnia, Technicum Hut 
Szkoła Podat. w PraebleaławitK 
w Warce, Szkoła Podat. w Oniw 
Sieradz.

W dzielnicy Na Mu Na w 3 daip 
zrzuceniu owadów ztnarlo dwoją su- 
łych dzieci i 68-letni • ta rzec. Badu, 
zrzuconych owadów 1 wydzielin zar 
łych dały ten sam wynik. Stwier::- 
no zarazki cholery. Więcej efc 
wprawdzie ni® było, ale f te polar, 
dobitnie, przeciwko komu wymierr 
broń bakterioloriesną ameryUir 
zbrodniarze.

Przede mną na stolo leży kslęib 
procesie chabarowakim przeciwko- 
pońskim bakteriologom — ibroiu 
rzom wojennym. Jakże ponura kł 
gia istnieje pomiędzy tym, co pęto 
i zakończył proces chabarowńd, 
tym co w Korei robią terai Amr 
kanie. Japońscy bakteriologowie: 
znali, że przed zastosowaniem brx 
bakteriologicznej w Chinach priepr 
wadzali najpierw eksperymenty i 
caml wojennymi. Amerykańscy xłw 
niarze wojenni przed rozpoczęciem 
becnego ataku bakteriolog ciM 
przeprowadzali takie same próby 
jeńcami pólnocno-koreańskimi 1 cte 
skimi, męczonymi na wyspie Kox» 
pod kierownictwem szefa służby ifc 
wia tzw. armii ONZ w KoreL

Jeden z oskarżonych w pcocssisr 
znał, że główny organizator wo; 
bakteriologicznej, nieobecny m F 
cesie, dr Ispeszero, którym — tsk« 
mo jak hitlerowskimi zbrodnarur 
— zaopiekowali aię Amerykanie, V 
na la zł sposób zarażania dżumę P" 
pomocy much. Amerykanie w p« 
wykorzystują tę, za przeprosi*' 
„zdobycz naukową". Muchy, wwc® 
12 lutego pod Czoron na zachofc’ 
froncie, zarażone były dżumą. G* 
Ja ma do, dowódca armii kwanta 
skiej, którą rozbiła w puch Ant 
Radziecka, zeznał:

„Za moich czasów do 
prowadzona została metoda 
ca na tym, że za pomocą 
przyrządów zrzuca się owady 
średnio z samolotu lub w 
spreparowanych bombach."

Amerykanie nie tylko 
oba te sposoby, ale 
źli jeszcze nowa Zrzucają 
przedmioty zarażone śml 
bakteriami jak masło, ryby, 
sy, zabawki dziecięce, 
pieniądze itp

Truman 1 Acheson 1 inne 
sze sługi amerykańskich l 
stów usiłują zaprzeczać fak 
rych jestem świadkiem w 
czelnie proponują wysłani* 
delegatów Światowej 
Zdrowia, żeby zbadała 
północnej Korei nie po 
z epidemiami, których nl® 
trzeba natomiast walczyć 
Truman i Acheeon za 
niczych ataków bak 
Tymczasem bowli__
nośnych owadów trwają nał 
siły ONZ zrzucają nadto 
aby przekazywali inf 
kach ataków.

Atak bakteriologiczny, z Kt 
paatnlcy wiązali tak wielkie 
poniósł całkowitą porażkę, 
złamie niezłomnej 
ańskiego, bo nie ma 1 
ra by zwyciężyła 
wykuwający pod t 
przyszłość.

- A
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Takiej narady jeszcze nie było fO filmóu rocznie!

Gdzie wasza górnicza ambicja?! Nowe studio we Wrocławiu
Drugim niezwykle ważnym zagad- 

które rozwiązuje decyzja

Mysłowice, w kwietniu.
Cechownia kopalni „Mysłowice" 

była pełna ludzi. Wieść o tym, co się 
dzieje, rozniosła 6ię po kopalni i pod 
koniec szpilki byś nie wetknął, taki 
był tłok. Przyszli górnicy wprost z 
łaźni, przyszli i czarni, co to dopie­
ro wyjechali z dołu i tacy, co przy­
szli na popołudniową zmianę. Wszy­
scy posępni, ponurzy. To była załoga 
„Mysłowic". Za stołem prezydialnym 
zasibdli też górnicy, z tą różnicą, że 
uśmiechnięci, w odświętnych mundu­
rach, z orderami, krzyżami zasługi

(Od własnego korespondenta)
na piersiach. To 
downicy pracy z 
go Zjednoczenia.
Langosz i Macherski z „Eminencji", 
był Zogala i Moczyński z „Kleofa- 
su“, Filak i Habryka z „Wieczorka", 
Jankowski i Kłaja z „Katowic" i 
Drzewiecki z „Wujka",

byli goście — przo- 
kopalnj Katowickie 
Był między nimi i

Przydzia'y żytunościoiue
dla Domów Wczasowych

Min. Handlu Wewnętrznego i prze­
wodniczący CRZZ wydali instrukcję 
w sprawie zaopatrywania w artykuły 
żywnościowe ośrodków FWP. Instruk­
cja gwarantuje stale, jednakowe przy­
działy żywnościowe dla wszystkich 
Domów Wczasowych.

Wczasowicze otrzymają bez obowiąz 
ku oddania kuponów mięsnych i tłusz 
czowych, w ciągu 14 dni pobytu 2,3 
kg mięsa i przetworów mięsnych oraz 
prawie 1 kg różnych tłuszczów. Wcza­
sowicze otrzymywać 
dkg pieczywa, pół 
kg warzyw, 0,5 kg 
kier, śmietanę, sery

W okresie największej frekwencji 
na wczasach — w lipcu i sierpniu — 
prezydia wojewódzkich rad narodo­
wych będą mogły podwyższać te nor­
my w granicach do 10 proc.

będą dziennie 45 
litra mleka, 0.5 
ziemniaków, cu- 
itp.

WSTYD NAM PRZYNOSICIE
Szmer zniecierpliwienia szedł przez 

salę. Na trybunie stanął Dytko, przo 
downik z „Eminencji".

— Wstyd nam przynosicie górnicy 
z „Mysłowic" — woła grzmiącym gło 
sem — przez was, przez to, że wasza 
kopalnia bez żadnego obiektywnego 
powodu od przeszło roku nie wyko­
nuje planu, nasze Katowickie Zjedno 
czenie znalazło się na szarym końcu 
wszystkich zjednoczeń, a was nic nie 
obchodzi, ani honor górników, ani 
solidarność robotnicza. W marcu 
znów wam brak do planu 19 tys. 
ton! My jednak wierzymy w was i 
apelujemy — poprawcie się! A jeśli 
to nie poskutkuje, ostrzegamy was 
— my górnicy kopalń katowickich 
wystąpimy do Ministerstwa Górni­
ctwa, żeby waszą kopalnię wykreślić 
z naszego Zjednoczenia.

Zaległa chwila ciszy. Tego się nikt 
nie spodziewał. To był cios najboleś­
niejszy, w najczulsze miejsce wymię 
rzony — w górnicze ambicje.

Mówi Moczyński z „Kleofasu":
— I u nas było ile na kopalni — cały 

rok pod planem, aleśmy się potrafili 
przełamać. Staliśmy się prawdziwymi

współgospodarzami, którym wynik! ko­
palni I jej dobre imię leżały na sercu. 
Wrogów, obljaków, bumelantów co nam 
w tym przeszkadzali . .
precz z kopalni. Wy zróbcie to sami, 
towarzysze, koledzy, . • •
Walczmy razem o plan ramię w ramlęl

Mówj teraz Drzewiecki z „Wujka" 
Bromboszcz i Jankowski z Katowic 
Macherski z „Eminencji". Słuchajcie 

górnicy z „Mysłowic" — oni wskazu­
ją, którędy droga, co im pomogło 
osiągnąć sukcesy!

Słyszycie? Mówią o dyscyplinie 
pracy, o tym, że trzeba się przejąć 
robotą, zacząć nią żyć, że z całą sta­
nowczością wyeliminować nierobów 
z kopalni, mówią o organizacji pra­
cy, o opiece nad współzawodnictwem, 
o właściwym stosunku dozoru do 
łogi. Mówią o maszynach i uczą, 
je właściwie wykorzystać Dzielą 
doświadczeniami.

przepędziliśmy

przełamcie się!

za- 
jak 
się

Przerwała mu burza oklasków, 
krzyki. Uciszył gwar ręką i mówił 
dalej:

— Zrobimy co w naszej mocy, by ko­
palnia „Mysłowice" święto 1 Maja przy­
witała wykonaniem kwietniowego pla­
nu co najmniej w 100 proc. Do tego się 
zobowiązujemy!

Cechownia szalała. Po 15 miesiącach 
niepowodzeń po raz pierwszy świta 
im nadzieja wykonania planu. Przed 
nimi kres niepowodzeń i klęsk — 
koniec cofania się. Odzyskają utraco­
ny honor.

— My wam wierzymy — powie­
dzieli na pożegnanie towarzysze — ci 
z „Wieczorka" i z „Wujka" i z „Emi­
nencji".

— Nie zawiedziemy waszego za­
ufania, koledzy — odpowiedziała za­
łoga „Mysłowic" — Zrozumieliśmy co 
to górnicza solidarność!

Rząd R.P. powziął doniosłą dla dal­
szego rozwoju polskiej kinematogra- nieniem, . .
fii decyzję znacznego rozszerzenia i Rządu, jest 6prawa unowocześnieni* 
rozbudowania filmowej bazy produk- I bazy wytwórczej Wytwórni Filmów 
cyjnej.

Najbardziej palącą sprawą było 
zwiększenie rocznej produkcji filmów 
fabularnych. Niezależnie od projektu 
budowy wytwórni filmów fabular­
nych pod Warszawą w Komorowie, 
postanowiono uzyskać zwiększenie 
zdolności produkcyjnej przez adapta­
cję pomieszczeń powystawowych we 
Wrocławiu.

Duża hala wystawowa we Wrocła­
wiu i istniejące pomieszczenia pomoc­
nicze po odpowiednim przystosowa­
niu pozwolą na dodatkową produk­
cję 3—4 filmów czarno-białych, co 
wraz z dotychczasowymi możliwościa­
mi pozwoli na produkcję do 10 fil­
mów rocznie i umożliwi jednocześnie 
wykorzystanie hal zdjęciowych dla 
potrzeb Państwowej Wyższej Szkoły 
Filmowej, która dotychczas nie posia­
da swego własnego atelier.

Przydzielone Uchwałą Prezydium 
Rządu środki finansowe zapewniają 
uruchomienie wytwórni wrocławskiej 
już w połowie przyszłego roku.

Fabularnych w Łodzi, a w szczegól­
ności umożliwienia produkcji filmu, 
barwnego. t

Dzięki przyznaniu poważnych kre­
dytów inwestycyjnych na rok 1952, 
wykonane zostaną prace uzupełniają­
ce w hali zdjęciowej, zostaną zaku­
pione maszyny i urządzenia umożli­
wiające przeprowadzenie zdjęć do fil­
mów barwnych. Kredyty pozwolą 
również na wykończenie nowoczesne­
go oddziału obróbki fotochemicznej 
taśmy czarno-białej.

Z poważnymi trudnościami boryka­
ła się nasza kinematografia mając o- 
graniczone możliwości dubbingu fil­
mów zagranicznych. |

Jeszcze w ciągu 1952 roku powsta­
nie w Warszawie nowoczesne studio 
dubbingowe. Przewidziane Uchwałą 
środki finansowe zapewnią pełne przy 
stosowanie pomieszczeń do celów pro­
dukcyjnych i pozwolą na zakup po­
trzebnego sprzętu technicznego. (R) |

ŻARLIWIE, OD SERCA

Poznaj plan 1952 r.

Tak, tego im było potrzeba, odzy­
skali wiarę we własne siły, to zna­
czy nie tylko u nich było źle. Ale 
jest droga wyjścia z impasu. Towa­
rzysze z kopalń katowickich wska­
zali ją.

Dyskusja. Nikt nie zapisuj^ się do 
głosu: po prostu ustawiają się w o- 
gonku pod trybuną. Mówi Piekarski 
żarliwie, od serca:

— To wszystko prawda towarzysze. Są 
nieroby, jest zła organizacja na 
słowicach", zły stosunek dozoru 
myśmy tego nie widzieli.
Hahn krzyczy:

— Żądamy kontroli, wyrzucenia tych 
ćo, nic nie robiąc, zjadają nasz Chleb! 
Mówi Szewczyk z oddziału:

— Jak mamy walczyć o plany, kiedy 
nie znamy swoich norm? Nie biliśmy się 
o to, żeby nam je podawano!

Mówi Pałka, przodownik pracy:
— 14 dni patrzę jak mój „kaczy dziób" 

stoi, bo sztygar nie zatroszczył się o 
przedłużenie rynny, patrzę 1 normy nie 
wykonuję.

Mówj Pawłowski:
— Jest kumoterstwo u nas na kopal­

ni, nasz nadgórnik to taki: kto z nim 
pije — dobrze ma, kto się żali — tego 
szykanuje, a my mllczym! To jak może 
być dobrze?

Tak mogą mówić tylko ludzie, któ­
rym dobro kopalni leży na sercu, w 
których obudziła się górnicza ambi­
cja.

GÓRNICZA SOLIDARNOŚĆ
Gorzkie słowa wyrzutów, jakich 

nasłuchali się od towarzyszy z kato­
wickich kopalń, otwarły im oczy. Po­
zwoliły zrozumieć, że nie wykonywa 
nie planu to nie prywatna 6prawa 
ich załogi, to sprawa honoru Zjedno­
czenia i wszystkich górników.

Nowy zapał w nich wstąpił. Wszy­
scy patrzą na zawiadowcę, a ten coś 
liczy, coś pisze na kartce. Nagle pod­
szedł do trybuny. Nie mówi, ale krzy 
czy. Głos jego l 
całą kopalnię:

— Towarzysze! 
świadczam całej 
downicy pracy z 
że wszystkie brak! postaramy się usu­
nąć szybko 1 skutecznie!...

„My-
— a

Narciarze radzieccy
na treningu ui Zakopanem

12 bm. przybyła do Polski na za­
proszenie GKKF 11-osobowa ekipa 
narciarek i narciarzy

Narciarze radzieccy 
wodnikami polskimi 
w Zakopanem.

Gaj przywiózł do stolicy
tytuł mistrza Polski w tenisie stołowym

Tytuł mistrza Polski w tenisie sto­
łowym powrócił do Warszawy.

Zeszłoroczny mistrz, lublinianin Pa 
tyński przegrał w ćwierćfinale z Do­
boszem, a finał wygrał Władysław 
Gaj zawodnik warszawskich Budowla­
nych, który już raz piastował tytuł 
mistrza Polski.

W. Gaj jest pracownikiem chłodni 
warszawskiej. O przebiegu mistrzostw 
i swoim sukcesie udzielił nam nastę­
pujących informacji:

— Poziom mistrzostw był wysoki, zain­
teresowanie lubelskiej publiczności duże. 
Na zawody przychodziło codziennie ok. 
2000 widzów1. Młodzież pingpongowa zgo­
towała starym mistrzom kilka niespodzia­
nek. Talentem Jest Orlikowski z gdańskie­
go Kolejarza zwycięzca Kawczyka (w tur­
nieju drużynowym), warszawianin Siwek, 
który wygrał z Rosłanem, Czapliński i 
zawodnik Spójni Dembowski. Ten ostatni 
już teraz dysponuje dużym repertuarem 
uderzeń. W czasie jednego spotkania Dem 
bowski pośliznął się, upadł na ziemię, 
zdołał jednak odbić 2 piłki, co widownia 
nagrodziła oklaskami.

— Jak wypadli pozostali zawodnicy war­
szawscy?

— Jagodziński przegrał po wyrównanej 
walce z Arbachem, Gayer z Kawczyklem, 
Rogowlcz z kolegą klubowym Zawiszą, a 
Zawisza z Otrębą — a więc wszyscy ze 
znanymi zawodnikami.

— Które że spotkań było najtrudniej­
sze?

— Ciężką przeprawę miałem ze Supłem 
z łódzkiego Włókniarza, którego pokona­
łem dopiero w 5 setach. Najgroźniejszym 
jednak moim przeciwnikiem był Kaw- 
czyk, mistrz defensywy, grający krótką, 
niską, plasowaną piłką.

— Która z drużyn grała najładniej?
— Prócz zwycięzcy (Ogniwo Wrocław) 

podobała mi się młoda drużyna stołecz­
nej Spójni. Gdyby nie slaby dzień Za­
wiszy, który przegrał wszystkie spotkania, 
Spójnia zajęłaby wyższą niż czwartą lo­
katę. Turniej należał do najciekawszych, 
jakie po wojnie rozegrano, (b).

radzieckich. 
wspólnie z za- 
trenować będą

Towarzyskie spotkania 
piłkarzy 
w całym kraju

Drużyny piłkarskie rozegrały w czasH 
świąt szereg towarzyskich spotkań.

W Opolu Budowlani wygrali z Unią 
(Chorzów) 3:0 (1:0).

W Krakowie Gwardia zremisowała z 
Włókniarzem 0:0. Ataki obu drużyn ni* 
wyzyskiwały wielu dobrych sytuacji pod­
bramkowych. W drużynie włókniarza wy­
różnili się: bramkarz Rybicki oraz w ata­
ku Nowak. W Gwardii najlepszym byl 
snopkowskl.

W Lublinie OWKS IB wygrał z mlejscos 
wą drużyną Budowlanych 3:2 (2:2).

Dużym zainteresowaniem cieszyły się to­
warzyskie mecze na Śląsku. Z ciekawszych 
wyników wymienić należy remis n-ligo- 
wego Górnika (Radzionków) z Górnikiem 
(Radlin) 1:1 (0:1). Stal (Czechowice) prze­
grała ze Stalą (Llpiny) 1:3, o Górnik (By­
tom) pokonał drużynę Górnika kopalni 
„Wojtek" (Katowice) 2:0.

W Grudziądzu miejscowy Kolejarz wy­
grał niespodziewanie z il-llgowym Kolejas 
rzem (Toruń) 1:0 (0:0).

We Włocławku miejscowa Spójnia poko« 
nala Włókniarza (Widzew) 5:2 (2:1).

W Rzeszowie odbyły się dwa mecze dru­
żyn Ii-ligowych. Budowlani (Przemyśl) 
wygrali ze Spójnią (Rzeszów) 3:1 (1:1), a 
GWKS Rzeszówpokonał Włókniarza (Kro- 
sno) 2:0 (1:0).

We Wrocławiu bytomskie Ogniwo prze, 
grało z Ogniwem (Wrocław) 1:4 (0:1).

W Szczecinie Szczecin pokonał Gdynia 
4:1.

W Częstochowie reprezentacja miasta 
pokonała Rybnik 6:2.

W Bydgoszczy Ii-ligowy Kolejarz (Byd­
goszcz) pokonał po słabej grze Kolejarza 
(Tczew) 2:0.

Czy wiesz, że:
Budownictwo żą: Gdynia-Sródmieście, Police-Mia- 

mieszkaniowe w r. | sto, Konin, Poznań—Chwali6zewo
i Śródmieście, Będzin—Syberia, Czę­
stochowa — Śródmieście, Dąbrowa 
Górnicza — Mickiewicza, Mościce.

Ogólne nakłady inwestycyjne na bu 
downictwo mieszkaniowe ZOR-u wy­
niosą w r. 1952 o 26 proc, więcej niż 
w r. 1951, a ilość oddanych do użyt­
ku izb mieszkalnych wzrośnie o 42 
proc. T.D.

1952 będzie pro- 
wadzone na 545 
placach budowy, 
z czego 287 pla­
ców, to budownic­
two osiedlowe, 
reszta — budow- 

rozproszone. Ilość izb go-
ninroiiFiig
ructwo
towych wyniesie 118.600 (w czym z 
budownictwa ZOR — 102.800), izb w 
6tanle surowym — 86.500.

Między innymi ZOR 
oddanie do użytku w

Przez sport do zdrowia
przewiduje

r. 1952 nastę-

częte zostały w roku bieżącym na 
57 placach budowy w 54 miejscowo­
ściach. Do ważniejszych z nich nale-

pujące ilości nowych izb mieszkał-
nyęh:

w Warszawie 16.500
w Nowej Hucie 7.400
w Bydgoszczy 3.018
w Łodzi 2.664
w Poznaniu 1.685
w Gdańsku 6.600
w Centr. Zagł. Węgłów. 17.200
w okręgu lubelskim 6.000
w okręgu rzeszowskim 8.300
w okręgu kieleckim 6.400

Nowe budowy osiedlowe rozpo-

Kolarze angielscy startują
tu V Wyścigu Pokoju

Do Kom. Org. V Międzynar. Wyścigu 
Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues Deut- 
schland" 1 „Rudeho Pr«va" wpłynęło ofl 
cjalne zgłoszenie drużyny angielskiej. 
W skład drużyny wchodzą kolarze: Jan 
Steel. Jan Greenfleld, Bexis Wood, Frank 
Seel 1 Scales Les. Szóstego zawodnika 
wyznaczy kierownictwo drużyny w póź­
niejszym terminie. Będzie to Ken Jowltt 
albo Don Wilson.

Zawodnikom towarzyszyć będą Percy 
Stallard, Bob Thom 1 Charles Feamley.

Wśród reprezentantów Anglii nie ma 
kolarzy, którzy startowali już w Wyścigu 
Pokoju w roku 1950. Drużyna angielska 
składa się z zawodników młodych. Naj 
starszy z kolarzy Uczy 26 lat.

niosą megafony na

W Imieniu dozoru o- 
załodze 1 wam przo- 
katowickich kopalń,

na dzień 16 kwietnia 1952 r. (środa). 
Na fali 1322 m.
Stacja czynna od godz. 15.25.
Program dnia 15.25 Wiadomości 16.00 20.00 

23.00.
15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert 17.00 

Glos mają kobiety 17.15 Aud. oświatowa 
17.30 Ulubione melodie 18.00 „Na szerokim 
ŚWiecie" 18.20 „NARÓD PIERWSZEMU 
OBYWATELOWI" 18.35 Stylizowana pol­
ska muzyka ludowa 19.00 Środowy kon­
cert 20.30 Polskie pleśni ludowe 20.50 Od­
powiedzi Fali 49 21.00 Koncert Chopinow­
ski 21.30 „Matka" — opow. L. Rudnickie­
go 21.45 Muzyka 22.05 Popularna muzyka 
baletowa.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.05 13.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 17.00 21.00 23.50.
5.20 Koncert 6.10 Wszechn. Rad. 6.30 Muz. 

7.20 Tańce i pieśni ludowe 7.35 Pieśni róż­
nych narodów 7.50 Kalendarz Radiowy 
8.00 Muzyka 8.20 Muzyka 9.40 Muzyka ope­
retkowa 10.20 Muzyka 10.55 „Marcin Den-

gelman" — fragm. opow. W. Bredla 11.15 
Muzyka i aktualności 11.45 Glos mają ko­
biety 12.15 „Koperczaki" — suita ludowa 
WUmioslawskiego. 13.30 Węgierskie .utwo­
ry popularno ■ rozrywkowe 14.10 Utwory 
fortepianowe Mendelssona 14.30 Koncert 
15.10 Wspomnienia robotnicze — W. Au­
gustynowicz 15.30 Aud. dla dzieci 
Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik 
szawskt 16.35 Muzyka taneczna 16.50 
dla młodzieży 17.05 Pog. sportowa

16.00 
war- 
Aud.

.......__ _ .. ... .... 17.1S
Utwory wiolonczelowe 17.45 Lekcja języka 
rosyjskiego 18.00 Muzyka dla wszystkich 
18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 Muzyka 
rozrywkowa 19.30 Muzyka 1 aktualności 
20.00 NARÓD PIERWSZEMU OBYWA 
TELOWI 20.15 Koncert Krakowskiej Ork. 
i Chóru P.R. p. d. J. Gerta 21.30 ,.NARÓD 
PIERWSZEMU OBYWATELOWI" 21.45 
Muzyka rozrywkowa 22.00 „MISTRZ 
LEONARDO" — słuch. J. Ficowskiego 22.30 
Muayka kameralna 23.00 Muzyka opero­
wa.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

n

i 
i

Z życiorysu Prezydenta Bolesława Bieruta

Każda godzina—w służbie narodu
Po wybuchu drugiej wojny świa­

towej Bolesław Bierut udaje się do 
Lublina, a następnie przebywa przez 
pewien czas w Kowlu, Kijowie i Bia 
łymstoku. Tu zastaje go napad wojsk 
hitlerowskich na ZSRR. Rusza pieszo 
w kierunku Mińska. Oddziały hitle­
rowskie go wyprzedzają. Bierut zo­
staje zatrzymany, lecz decyduje się 
aa ucieczkę, która się udaje. W Miń­
sku nawiązuje kontakt z radziecką 
grupą partyzancką. Jako prawdziwy 
internacjonalista, walczy w jej sze­
regach przeciwko najeźdźcy hitlerow 
skiemu. Prowokator wydaje jednak 
organizację partyzancką. Bierut zdwa 
ja wysiłki, aby jak najszybciej wró­
cić do pracy partyjnej w kraju.

Poiustanie PPR
W kraju działa od stycznia 1942 r. 

Polska Partia Robotnicza — partia, 
która staje na czele narodu w walce 
z okupantem, partia, która widzi w 
sojuszu polsko-radzieckim rękojmię 
niepodległości Polski, partia, która 
walczy o rewolucję socjalną w Pol­
sce. Wieść o powstaniu PPR dociera 
do Bieruta. Wyjazd z Mińska do 
kraju nie jest sprawą łatwą. Po kil­
ku nieudanych próbach Bierut musi 
■wrócić do Mińska. Wreszcie towarzy­
sze z PPR wysyłają po Bieruta Jan­
ka Krasickiego, przywódcę Związku 
Walki Młodych. Po pokonaniu wielu 
trudności udaje im się powrócić ra­
zem do Warszawy na wiosnę 1943 r.

Bolesław Bierut staje natychmiast 
do pracy partyjnej i po krótkim cza­
sie wysuwa się na czoło Polskiej 
Partii Robotniczej. Jest jej ideolo­
giem i organizatorem. Jako ideolog 
opracowuje wraz z marksistowsko- 
leninowskim trzonem kierownictwa 
partyjnego program polityczny PPR 
— program, który zdał egzamin dzie­
jowy i który stał się podstawą ideo­
logiczną Polski Ludowej. Program 
ten jest całkowicie zgodny z pogląda­
mi grupy wybitnych komunistów 
polskich', którzy znaleźli się na tere­
nie ZSRR i Łam powołali do życia 
Związek Patriotów Polskich. Program 

ten odcina się zdecydowanie od błęd­
nych teoryjek grupy nacjonalistycz­
nej, skupiającej się wokół Gomułki 
i szukającej porozumienia z polityka­
mi burżuazyjnyml, reprezentującymi 
„rząd" londyński. Jako organizator 
Bierut okazuje niezwykłe zdolności, 
działając w trudnych warunkach 
konspiracji. Rozbudowuje podziemną 
partię, tworzy nowe oddziały jej 
zbrojnego ramienia —■ Gwardii Lu­
dowej.

Noc Sylwestrowa
W drugiej ■ połowie 1943 r. Partia 

uznaje za najważniejsze zadanie po­
wołanie do życia reprezentacji ogól­
nonarodowej. Zadanie to zostaje po­
wierzone Bolesławowi Bierutowi. Je­
den z jego ówczesnych współpracow­
ników opowiada:

„Właśnie w grudniu 1943 r. Bo­
lesław Bierut rozwijał niezwykle 
ożywioną działalność. Wyłonienie 
KRN wymagało przecież rozmów i 
uzgodnienia z organizacjami polity­
cznymi i społecznymi, które miały 
wejść w skład tej reprezentacji na­
rodu. Bolesław Bierut przeprowa­
dzał rozmowy, wskazywał koniecz­
ność podjęcia takiego kroku... W 
wytartej jesionce i podziurawionym 
kapeluszu szybkim krokiem prze­
mierzał wzdłuż i wszerz Warszawę, 
aby wszystko przygotować, uzgod­
nić, wszystkiego dopilnować"...
Noc sylwestrowa z 31 grudnia 1943 

r. na 1 stycznia 1944 r. uznana zosta­
ła ze względów bezpieczeóstwa za 
właściwy termin dla posiedzenia, na 
którym powstać miała Krajowa Rada 
Narodowa. Pod pozorem zabawy no­
worocznej w małym mieszkaniu przy 
ul. Twardej spotkało się 22 przed­
stawicieli 12 organizacji demokraty­
cznych. Po całonocnych obradach po­
wzięli oni szereg doniosłych uchwał. 
Najważniejszą z nich było powołanie 
do życia Krajowej Rady Narodowej 
i uchwalenie deklaracji, określającej 
jej zasadnicze cele. Bolesław Bierut 
jednomyślnie zostaje obrany, przewód 
niczącym KRN. Uczestnicy narady 
zdają sobie sprawę z tego, że otwie­

ra się nowy rozdział w historii Pol­
ski. Po kilku latach Bierut stwier­
dzi:

„Proklamowanie Krajowej Rady 
Narodowej było aktem rewolucyj­
nym. który zapoczątkował nowy 
okres w walce klasy robotniczej i 
narodu. KRN łączyła walkę prze­
ciwko najeźdźcy hitlerowskiemu z 
walką o władzę polityczną dla mas 
pracujących, z walką o nowy 
ustrój społeczny".

Znótu w Lublinie
Krajowa Rada Narodowa powstała 

na progu 1944 r. Był to rok wielkich 
zwycięstw Armii Radzieckiej, która 
zbliżała się coraz szybciej do Polski. 
22 lipca z pierwszego skrawka wy­
zwolonej ziemi polskiej rozbrzmiały 
słowa Manifestu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego: „Rodacy, 
wybiła godzina wyzwolenia"... Bole­
sław Bierut znajdował się jeszcze 
wówczas w Warszawie w pracy pod­
ziemnej. Obecność jego w Lublinie i 
udział w budowie zrębów władzy 
ludowej stały się konieczne. Bierut po­
stanawia przedrzeć się przez front. 
Udaje się pieszo w kierunku Otwo­
cka j pokonując wiele trudności do­
ciera po kilku dniach do Świdra. 
Jest to już radziecka strona frontu.
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Legitymacja Bolesława Bieruta z cza sów okupacji wydana na nazwisko 
Birkowski Bolesław.

Następnego dnia samochód ciężarowy 
zawozi Bieruta do Lublina — do 
miasta jego dzieciństwa i młodości.

Niewiele ma tu czasu na spotkania 
za starymi przyjaciółmi i towarzy­
szami walki. Jako przewodniczący 
KRN Bierut staje na czele Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 
W skromnym gmachu przy ul. Spo­
kojnej urzęduje ten pierwszy tym­
czasowy rząd Polski Ludowej. Bole­
sław Bierut jest jego sercem i móz­
giem.
» Warszawo, 
przyrzekamy Ci«

W pól roku potem, w styczniu 1945 
r., zaczyna się ostatnia i decydująca 
ofensywa Armii Radzieckiej. 17 stycz­
nia wojska I Frontu Białoruskiego i 
I Armia Polska wkraczają do War­
szawy, zdradzonej przez Borów-Ko- 
morowskich i zburzonej przez ich hi­
tlerowskich przyjaciół. Wątpliwości, 
czy wobec zburzenia miasta można 
będzie tu przenieść stolicę Polski, 
przecina Bolesław Bierut: Warszawa 
była, jest i będzie stolicą Powraca­
jący z tułaczki mieszkańcy Warsza­
wy pamiętają słowa skierowane do 
nich przez Prezydenta:

„Chociaż bestialski wróg pozosta­
wił z najukochańszego naszego

I
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miasta tylko gruzy j ruiny, War­
szawo, przyrzekamy Ci dziś świę­
cie: na mogiłach bohaterów War­
szawy, na gruzach Twych najpięk­
niejszych dla nas gmachów, ulic i 
placów — wysiłkiem, na jaki tylko 
zdoła się zdobyć miłujący Cię, War 
szawo, naród, wzniesiemy pomnik 
godny Twej sławy dziejowej"...

Zaledwie 7 lat minęło od dnia, kie­
dy usłyszeliśmy to żarliwe przyrze­
czenie Bolesława Bieruta w imieniu 
patriotów polskich. Zaledwie 7 lat — 
a już widzimy jego realizację. Każdy 
dom na Nowym Swiecie, każda cegła 
na trasie W-Z, każde nowe piętro na 
MDM, a teraz — każdy dzień przy­
gotowań do budowy Pałacu Kultury 
i Naukj — są potwierdzeniem słów 
Bolesława Bieruta. Nie ma człowieka 
w Warszawie, nie ma człowieka w 
Polsce, który by nie wiedział, jaki 
był i jest osobisty udział Prezydenta 
w odbudowie Stolicy. Legendy opo­
wiadają o tym budowniczowie War­
szawy.

Rękojmia niepodległości
Wspomnieliśmy przed chwilą o bu­

dowie Pałacu Kultury i Nauki. Jest 
to najnowszy przykład braterskiej 
pomocy, z jaką przychodzą nam na­
rody radzieckie. Różne były postaci 
tej pomocy w ubiegłych latach. Licz­
ne były dowody przyjaźni, jaką nas 
darzy Związek Radziecki i osobiście 
Józef Stalin. Ten zasadniczy zwrot w 
stosunkach między Związkiem Ra­
dzieckim a Polską Bolesław Bierut 
wyjaśniał narodowi w licznych wystą 
pieniach i przemówieniach. Znamy 
wszyscy jego słowa o przyjaźni, przy 
kładzie i pomocy ZSRR jako • źródle 
naszych sukcesów. Pamiętamy jego 
wypowiedź z 3 maja 1945 r., gdy 
Krajowa Rada Narodowa zatwierdzi­
ła polsko-radziecki układ przyjaźni:

„Odtąd żadne siły wrogie, reak­
cyjne nie będą w stanie zakłócić 
przyjaźni z wielkim naszym sąsia­
dem wschodnim, przyjaźni, którą 
demokracja polska zdobyła i którą 
utrwalać będzie jako główny czyn­
nik zabezpieczający naród nasz 
przed groźbą nowej napaści i od­
wetu, jako czynnik zabezpieczający 
naszą niezawisłość i naszą pokojo­
wą twórczą pracę nad odbudową 
wielkości i rozkwitu Polski".

Wobec tego wszystkiego, co knuje 
teraz spółka amerykańsko-hitlerow- 
ska, słowa te mają dziś większe zna* 
czenie niż kiedykolwiek. Wśród twór 
ców potężnego gmachu przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, która jest rękojmią 
naszej niepodległości, Bolesław Bierut 
zajmuje pierwsze miejsce.

Nasz Prezydent
W 1947 r. odbywają się wybory do 

Sejmu Ustawodawczego. Na pierw* 
szej 6esji Sejm obiera Bolesława 
Bieruta 5 lutego 1947 r. Prezydentem 
Rzeczypospolitej.

Życie Bieruta już dawno przestało 
być życiem „prywatnym". Każdy je­
go dzień, każda jego godzina — to 
służba dla Polski i socjalizmu, służba 
dla narodu. Bierut przewodniczy de­
legacji polskiej na konferencji 
„Wielkiej Trójki" w Poczdamie i bro­
ni praw Polski do ziem zachodnich. 
Bierut dba o zagospodarowanie tych 
ziem. Bierut wygłasza zasadnicze 
przemówienia, określające kierowni­
czą rolę klasy robotniczej w naro­
dzie. Bierut jest współtwórcą na­
szych wielkich planów gospodar- 
szych — już wykonanego 3-letniego i 
teraz realizowanego 6-letniego. Bierut 
kieruje walką z odchyleniem prawi- 
cowo - nacjonalistycznym Gomułki. 
Bierut doprowadza do zjednoczenia 
obu partii robotniczych i jest współ­
autorem Deklaracji ideowej PZPR. 
Na kolejnych posiedzeniach plenar­
nych Komitetu Centralnego PZPR 
Bierut formułuje podstawowe wyty­
czne polityki Partii i narodu. Bierut 
wyjaśnia fakt przekształcania się na­
rodu polskiego w naród socjalistycz­
ny i powstania frontu narodowego. 
Bierut stoi na czele Komisji Konsty­
tucyjnej, która opracowała i oddała 
pod dyskusję ogólnonarodową projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Bolesław Bierut staje się najbar­
dziej popularnym 1 najbardziej łubia­
nym przywódcą narodu polskiego. 
Obywatele, mający troski i kłopoty, 
obywatele, walczący z przejawami 
biurokracji, obywatele, zgłaszający 
wnioski w sprawie usprawnienia dzia 
łania naszej administracji — piszą 
listy do Prezydenta Bieruta. A dzieci, 
gdy przechodzą obok Belwederu, mó­
wią: „Tu mieszka nasz Prezydent".

R. A.
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Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta
i święta klasy robotniczej -1 Maja

Ukończone wczoraj, nowe elemen­
ty budowli powstającej cementowni 
„Wierzbica" ogrzewa mocno słońce.- 
Obsychają powoli ściany z cegieł 
świeżo spojonych zaprawą murarską.

„I pogoda nam sprzyja, by wyko­
nać na czas nasze zobowiązanie" — 
powtarzają budowniczowie cemento­
wni.

„Wierzbica ruszy 1 maja". Termin 
ten uczczony jest... oddawaniem co­
raz nowszych odcinków budowy.

Trwa więc zacięta walka o każdą go­
dzinę skracając termin budowy. Bry­
gady mają wiele osiągnięć na swoim 
koncie — brygada zetempowska mu­
rarzy Jana GOŁĘBIOWSKIEGO 
skróciła ostatnio czas o 30 godzin 
wykonując w ciągu zaoszczędzonego 
czasu dodatkowe roboty. Brygada ta 
dała dodatkowo 30 metrów sześcien­
nych betonu. Podobne czyny produk­
cyjne załóg wielkiego kombinatu po­
zwalają jeszcze bardziej przyśpieszyć

Liit załogi T-9
do Prezydenta Bieruta

Drogi Towarzyszu Prezydencie!
Załoga Zakładów Wytwórczych Aparatury Teletechnicznej T-9 w Rado­

miu podjęła dla uczczenia 60 rocznicy Twych urodzin szereg zobowiązań. 
Zobowiązania te, indywidualne i zbiorowe o wartości 28.316,84 zł zostały wy­
konane do dnia 8 kwietnia 1952 r.

Załoga nasza, biorąc przykład z dzielnej załogi Pafawagu postanowiła 
zwiększyć tempo pracy i wykonać ponad plan, do dnia 30 kwietnia 200 szt. 
aparatów telefonicznych MB i 1000 szt. tarcz numerowych o wartości 
236,634 zł. Zobowiązania te, jak i zwiększenie tempa pracy pozwolą nam wy­
konać plan miesiąca kwietnia w 126,8 proc., co przyczyni się do wcześniej­
szego wykonania planu 6-letniego i zwiększenia dobrobytu mas pracujących.

Załoga nasza zobowiązuje się w dalszym ciągu walczyć o przedtermino­
wą realizację naszych planów produkcyjnych, o utrwalenie pokoju i wzmoc­
nienie przyjaźni z ZSRR.

Zobowiązania te, złożone z okazji Twych urodzin, niech będą wyrazem 
uznania dla Twej pracy i walki o pokój między narodami.

Oddział Ligi Morskiej w Radomiu
podsumowuje rok działalności

Oddział Ligi Morskiej w Radomiu 
posiada w swoim stanie organizacyj­
nym 71 kół z ogólną ilością członków 
8.845. Działalność oddziału w akcji 
szkoleniowej zasługuje na specjalną 
uwagę. Plan szkolenia na 
oddział wykonał w 214 proc., a w 92 
wykonano plan przewidziany na całe 
województwo kieleckie, uzyskując dla 
okręgu LM Kielce jedno z przodują­
cych miejsc w skali ogólnokrajowej.

Centralne ośrodki sportów wod­
nych, szkoły Min. Żeglugi, oddział 
Radom obesłał przeszkolonymi kan­
dydatami do pracy na morzu.

Zorganizowano trzy modelarnie 
jednostek pływających w Radomiu, 
wyposażając je w narzędzia. Prowa­
dzone kursy modelarskie przeszkoliły 
przyszłych instruktorów i budowni­
czych floty. 4 wystawy zapoznały spo 
łeczeństwo z konstrukcją okrętów, 
statków i sprzętu żeglarskiego, oraz 2 
osiągnięciami naszych młodych mo­
delarzy.

Zorganizowano regaty wioślarskie, i 
kajakowe w Ośrodku Sportów Wod­
nych, w 6 konkurencjach. Osiągnięte 
wyniki były sprawdzianem umiejęt­
ności żeglarskich przeszkolonej mło­
dzieży.

W regatach wioślarskich na jezio­
rach Mazurskich w Mikołajkach wio­
ślarze radomscy uzyskali I. II i III 
miejsce (Dawidowicz, Pietrasik i Pło- 
charski), trzecie miejsce w regatach 
morskich zdobył Drozd.

Koła LM wykonały 226 gazetek 
ściennych; przodowały koła szkolne, 
które wykonały 172 gazetki.

Zorganizowano w czerwcu wyciecz­
kę do Gdyni i Gdańska, w której

rok 1951

Kurs motocyklowy
«/ Oitrouicu

W Ostrowcu zorganizowany został 
kurs motocyklowy dla początkują­
cych, na który zgłosiło się 37 kandy­
datów. Zakończenie kursu przewidy­
wane jest na 30 bm. Kierownikiem 
jego i jednocześnie wykładowcą jest 
ob. Kowal. Poza tym wykłady pro­
wadzą ob. ob. Turczyński i Bielecki. 
< ’ . (Z.W. kor.)
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Radom

Teatr im. St. Żeromskiego — „Tak bę­
dzie".

KINA'
„Bałtyk" — ,.Zaręczyny Korinny

Schmidt" — prod. NRD.
„Hel" — „Zwycięzca przestworzy" — 

prod. radzieckiej.
APTEKI

Społ. apteka nr 13 (Słowackiego 82) i 
108 (Kelles - Krauza).

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08 
Komenda MO 12-57.

WYSTAWY
Muzeum — Nowotki 12 — Wystawa „Ste­

fan Żeromski" i „Realizm mieszczański".

Teatr lm. st. Żeromskiego 
dzieści srebrników".

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19 88 
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12-13.

„Trzy-

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE ”

50wzięło udział 350 osób, w tym 
proc, ze środowiska wiejskiego.

Zarząd Oddziału w Radomiu 
niewątpliwe osiągnięcia, ale również 
błędy i niedociągnięcia: niedostatecz­
ne powiązanie z kołami, słabe współ­
działanie z innymi organizacjami a w 
szczególności LPZ i LL, tolerowanie 
ludzi w zarządzie oddziału nie inte­
resujących się pracą LM itp. Błędy 
te stwarzały trudności w realizowa­
niu zadań LM, które w 1953 r. za­
rząd konsekwentnie usuwa.

ma

Nowe władze ZMP
W Radomiu odbyła się III statutowa 

konferencja Związku Młodzieży Pol­
skiej, na której przeanalizowano dotych 
czasową pracę zarządu miejskiego ZMP 
i wybrano nowe władze.

Przewodniczącym zarządu miejskiego 
ZMP został ponownie wybrany Mieczy 
sław Bartos. (Gaw. kor.)

tempo robót. Raz po raz jakaś bry­
gada podejmuje zobowiązanie wyko­
nania ponadplanowych robót. Pracu­
jąca na budowie młynów i kompre­
sorów brygada betonowa Stanisława 
ROJKA 9 bm. wykonała o 4 godziny 
wcześniej zaplanowane roboty. Na­
stępnego dnia więc postanowiła spro­
stać równie trudnemu zadaniu: pra­
cując na wysokości 15 metrów w cią­
gu 6 godzin zalać 17 metrów betonu. 
Czynem tym brygada wezwała do 
podobnych zobowiązań inne brygady 
młodzieżowe pracujące przy betonach, 
które są opóźnione w robotach, a 
więc brygadę Jana DZIKA oraz bry­
gadę MARII ŁOMŻY. Młodzieżowi 
robotnicy z brygady ziemno - beto­
nowej Józefa TUS1NA wykonają 
oporową ściankę betonową przy skła 
dzie węglowym zamiast w 8 godz. w 
ciągu 7, wzywając do współzawodni­
ctwa brygady: ŚRODY i Michaliny 
KOŁTUN.

Z niesłabnącym zainteresowaniem 
obserwując postępy w robotach przy 
uruchomieniu cementowni „Wierzbi­
ca", młodzież własnym wysiłkiem 
pragnie przyczynić się do budowy 
wielkiego kombinatu.

10 bm. wyjechała z Radomia do 
„Wierzbicy" 300-osobowa grupa mło­
dzieży, która będzie pracować przez 
trzy dni przy budowie cementowni.

STARACHOWICE
Młodzież starachowicka poszła za 

przykładem robotników z Fabryki 
Samochodów Ciężarowych. Uczniowie 
liceum ogólnokształcącego postanowi­
li wziąć gremialnie udział w ochot­
niczych brygadach letnich SP, oraz 
wyjechać do sąsiedniego PGR-u, 
gdzie będą pracować przy sadzeniu 
ziemniaków. Celem podniesienia wy­
ników nauczania zostanie zorganizo­
wany tzw. tydzień szturmowy, a gro­
no nauczycielskie przeprowadzi do 
końca roku szkolnego nadprogramo­
wo 208 godzin lekcyjnych. Komitet 
rodzicielski zakupi do 17 bm. sprzęt 
szkolny z funduszu imprezowego na 
kwotę 4.758 zł.

WSIE KIELECCZYZNY
Około 500 chłopów pow. opatow­

skiego zobowiązało się zwiększyć pro 
dukcję rolną w bieżącym roku o 8,1 
proc, w stosunku do ub. r. oraz za­
kontraktować ponad plan 40 tucz­
ników. Planowy skup zboża w br. 
chłopi pow. opatowskiego postanowi­
li zrealizować o miesiąc przed termi­
nem oraz przekroczyć go o 7 proc.

Podobnie, rolnicy z pow. włoszczo- 
wskiego zobowiązali się przez termi­
nowe wykonanie prac rolnych i prze-

strzeganie zasad nowej agrotechniki 
zwiększyć wydajność z hektara o je­
den kwintal, zakontraktować ponad­
planowo 130 ton trzody chlewnej.

Wysłane do Prezydenta Bieruta li­
sty chłopów z woj. kieleckiego za­
wierają oprócz słów uwielbienia i ży­
czeń dla Pierwszego Obywatela Pol­
ski Ludowej zobowiązania rolne 
mieszkańców wsi. Chłopi z Konar 
gm. Nawarzyce w pow. jędrzejow­
skim oprócz podniesienia wydajności 
swych pól postanowili wspólnie za­
siać 4 ha nieużytków a chłopi z Wo- 
licy, Lipowicy i Mostów w pow. kie­
leckim zakontraktują po 10 sztuk ży­
wca ponad plan. Gromada Ruda w 
tym powiecie odstawi w trzecim 
kwartale ponad plan 15 tuczników.

Wiec protestacyjny
w Sandomierzu

W Sandomierzu odbył się zorgani­
zowany przez Powiatowy Komitet 
Obrońców Pokoju wiec protestacyj­
ny przeciwko użyciu broni bakterio­
logicznej w Korei.

Na Rynku zgromadził się przed 
trybuną udekorowaną emblematami 
pokoju przeszło 3-tysięczny tłum lu­
dzi.

Po preemówieniach, przewodniczą­
cy Żarz. Pow. ZMP Mieczysław 
Oleszek odczytał treść rezolucji, któ­
rą zebrani na wiecu przyjęli jedno­
głośnie. M. P.

Soję i makuch sojowy kupuję. Oferty 
„Głos Wielkopolski" Poznań, dla K 845.

k 10199-1

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczesne koresponden 
cyjne kursy księgowości. Łódź, skrzynka 
163 k 2278-0

ZGUBY
Zgublono dowód PKP Nr 132409 na nazwi­
sko Zdaniewicz Anna. p 14225-1

Zgubiono kartę rzemieślniczą Nr 590/46 r. 
wydaną przez Starostwo Radom, na naz 
wisko Łodej Władysław. P 14226-1

Druk. RSW „PRASA". Marszałkowska 3/5
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Otrzymamy dowody osobiste
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W akcji przygotowawczej do wydawania dowodów osobistych wzięU udzir 
wszyscy fotografowie Radomia wykonując kilkadziesiąt tysięcy zdjęć. Pi 
sfotografowaniu ludności miasta wyjechali oni w’ teren powiatu, aby utai 
wić chłopom uzyskanie potrzebnych fotografii. Na zdjęcia fotograf priy 
pracy w Jedlińsku. Foto — Włodarklewicz

Przodują chłopi szydłowieccy

Osiągnięcia i braki pow. radomskiego
W biurze powiatowego pełnomoc­

nika do spraw skupu i kontraktacji 
w Radomiu coraz to inna osoba sie­
działa „przykuta" do telefonu. Na 
arkuszu dziennych wpływów noto­
wano przetelefonowane z terenu 
liczby. Gminy podawały dane ze 
skupu trzody chlewnej. Rosły cyfry. 
Z każdym dniem zbliżano się do 
wykonania planu miesięcznego. 
Liczby jednak nie rosły we wszyst­
kich rubrykaęh równomiernie. Na­
wet, spoglądając na dane z po­
przedniego miesiąca, można było

Energiczna walka z brudem
Podwyższenie kar i rozszerzenie kompetencji
referatu sanitarnego wydziału zdrowia

przewidzieć kolejność najlepszych 
gmin w powiecie. W marcu pierw­
sze miejsce zajęła gmina Skaryszew, 
która przekroczyła nawet nieznacz­
nie plan, oraz gmina Kowala. Prze­
ciętnie jednak osiągano 80 — 90 pro­
cent wyznaczonej ilości sprzedawa­
nych w punktach skupu zwierząt 
rzeźnych. Ogólnie, powiat radomski 
w ub. m. wykonał 90,6 proc, swo­
jego planu. W niektórych gminach 
powodem niewywiązania się z obo­
wiązku dostawy trzody chlewnej by­
ła często zła praca prezydiów gmin­
nych rad narodowych, oraz GS-ów i 
tamtejszych agentów kontraktacyj­
nych. W gminie Stromiec, która w 
znacznej mi.e.rzę. nię. wykonała swych 
planów niezbyt przykładowo wpły­
wał na chłopów prezes ob. Kalbar­
czyk; mimo zakontraktowania i zo­
bowiązania się do sprzedaży w stycz 
niu jednej sztuki dorosłej nie od­
stawił jej, lecz zabił dla swego u- 
żytku. Mając taki „przykład" chłopi 
tej gromady obojętnie odnosili się 
do tak ważnej sprawy, jaką jest do­
stawa zwierząt rzeźnych państwu.
. Częściowa wizytacja, którą prze­
prowadzili referenci skupu i kon­
traktacji w terenie wykazała, że w 
niektórych gminach agenci kontrak­
tacyjni i aktyw gminny w ub. mie­
siącu wiele uwagi poświęcając kon­
traktacji ziemiopłodów zaniedbał 
równocześnie skup i kontraktację 
zwierząt rzeźnych. Podobnie nie wszy 
stke punkty spędu w powiecie wyka

terminowa sprawozdawczość GS-ów. 
Gminne spółdzielnie bowiem obo­
wiązane są po każdym spędzie do­
starczyć danych liczbowych o sku­
pie żywca gminnemu delegatoai 
CUS-u. Nieprzeeyłanie odpisów np 
z gminy Wolanów i Szydłowiec w 
znacznej mierze utrudniało prioę 
kontrolną.

Bolączki te zostały już
usunięte. Rezultat zaś tego 
się widoczny. Od pierwszych 
bieżącego miesiąca zaznacza »ię 
prawa przebiegu skupu w 
Uległy poprawie dzienne plany 
pu w wielu gminach. Wykaz 
danych sztuk na dzień 9 b. m. 
zuje wykonanie planu aa ten 
w 108,1 procentach. Przoduje 
Szydłowiec, której rolnicy 
9 bm. zamiast przewidzianych I 
znaczonych 8 sztuk, aż 22. Nie 1 
konały na ten dzień planu 
Wieniawa i Wolanów. W tej 
niej gminie, zamiast dziewięciu 
odstawili chłopi osiem 
ków. W ogólnym zestawieniu, 
te, chociaż nie wykonały w 
gólnych dniach swego planu 
ją się jednak niedaleko za 
cą gminą szydłowiecką, a kary 
i kowalską.

Do zadowalającego przebiegu 
pu żywca przyczynia się w 
nej mierze dobra pra 
kontraktacyjnych. Wielu 
podejmuje zobowiązania 
przeprowadzenia kontraktacji 
rząt rzeźnych. W gminie Kowala w 
Małej Rudzie wyróżnia się swą pra­
cą tamtejszy agent ob. Piszczak, 
który wykonał ponad plan na sw»- 
im terenie kontraktację ziemiopłf 
dów, przystępując obecnie do 
skania podobnych wyników w 
traktacji żywca. Dobrze pracują 
genci w Potworowie, 
Radzanowie, dotychczas przodując 
podpisywaniu umów z rolnikami 
odstawę tuczników w trzecim 
tale, (n)

na 1 pielęgniarka do szczepień. Ten 
nieliczny zespół ma pełne ręce ro­
boty: pobieranie prób mleka, masła, 
śmietany; kontrole podwórz, prze­
twórni spożywczych, zakładów zbio­
rowego żywienia, 
ków spożywczych, 
itd.

Znaczną trudność w walce z bru­
dem i niechlujstwem stanowi dla 
pracowników sanitariatu zbyt powol­
ne funkcjonowanie aparatu karno­
administracyjnego oraz za niskie ka­
ry. Np. właściciel 1____ ___
Czachowskiego 2 (wymieniony w re­
feracie dyr. Trybla) zapłacił kilka 
kar po... 7,50 zł. Oczywiście kary te 
nie wpłynęły bynajmniej na popra­
wę sytuacji. Taki wymiar powoduje 
u osobników opornych lekceważenie 
upomnień i przepisów sanitarnych.

Energiczna walka z brudem i nie­
chlujstwem, to przede wszystkim jed 
nak wysoki stopień świadomości spo­
łeczeństwa o środkach zapobiegaw­
czych chorobom i epidemiom, (a)

Wojewódzka konferencja aktywu służby zdrowia przy udziale mini­
stra Zdrowia dr Sztachelskiego i wiceministra dr Bednarskiego wyka­
zała ogrom zaniedbań na odcinku czystości w naszym mieście. Jak 
już informowaliśmy naszych czytelników, dyrektor wydziału kontroli 
Min. Zdrowia ob. Trybl szczegółowo omówił stan sanitarny Radomia.
Kontrola ministerialna stwierdziła 1 niem samochodów do transportu żyw 

szereg podstawowych zaniedbań za- ności. 
równo ze strony ludności, jak i a;pa- ; 
ratu sanitarnego: ulice i place są 
brudne, to samo da się powiedzieć o 
większości radomkich posesji. Nawet 
placówki służby zdrowia nie wyka­
zują dbałości w tym kierunku. Spa­
larnia śmieci wydziału zdrowia od 
ul. Struga nieczynna; stacja „Sane­
pid" (sanitarno-epidemiologiczna) nie 
posiada dezynfektora, brak pokryw 
na śmietnikach. W szpitalu brakuje 
gnojownika 1 pokryw na śmietniki. 
W budynku MRN ustępy w podwó­
rzu bardzo brudne, brakuje także 
zbiornika na odpadki. W żłobku miej 
skim nr 1 śmietnik jest bez pokry­
wy i przepełniony. W szpitalu zakaź 
nym brak dezynfektora (!), pokrywy 
na śmietnik i jest brudno.

Radom posiada tylko dwa ustępy 
publiczne: w parku i wPDT. Nie naj 
lepiej przedstawia się stan sanitarny 
w zakładach usługowych. Bar mlecz­
ny na Żeromskiego 18 posiada ciem­
ną i ciasną kuchnię, naczynia zmywa 
się w jednej wodzie! Bufet kolejowy 
jest brudny, brakuje ciepłej bieżącej 
wody i płuczek, szatni dla personelu, 
obieralni jarzyn itd. Ostatnio, po 
dwukrotnych monitach referatu sani 
tarnego, kuchnię odnowiono, a całe 
pomieszczenie powiększono, zajmując 
lokal po dawnych kasach. Stołówki 
przyzakładowe, jak w ZM im. Wal­
tera i w PMT nie odpowiadają wy­
mogom higieny.

Zły stan wykazują piekarnie i 
transport żywności. U Grzędowicza 
— osobista higiena pracowników po­
zostawia wiele, do życzenia; furmani 
bez fartuchów ładują 
wóz. W prywatnej 
na ul. Reja brak 
szczotki do rąk. Na 
ściciel nie reaguje, 
sprzedaży pieczywa 
skim z otwartych koszy. Transport 
odbywa się częstokroć wozami uży­
wanymi do innych celów; MHD uży­
wa furgonów do rozwózki pieczywa 
wynajętych od prywatnych właści­
cieli, wozy PSS częściowo wymagają 
remontu; Łuczyński (piekarnia pry­
watna) — wóz zwykły, brudny, słu­
ży też do innych celów, podobnie 
jak wóz piekarniany Wojcieszka z 
Żeromskiego 83 oraz Drabika. Po­
nadto, woźnice nie posiadają oddzie- 
ży ochronnej. Przy przewozie mięsa 
obsługa zwykle wchodzi do wnętrza 
wozu, gdzie leży mięso i wędliny; .BHH. __ __ _ _ __ __
spowodowane jest to nieDrzvstosowa- I śmiał się Lojzik Maresz. — Całe życie mieszkałem u moich starych w kuch-

Zadowalający stan stwierdzono na­
tomiast w rzeźni miejskiej (Radom­
skie Zakłady Mięsne).

Powyższa „litania przestępstw" z 
dziedziny zaniedbań sanitarnych w 
Radomiu nie wyczerpuje — niestety 
— wszystkich zarzutów. Do niektó­
rych z nich powrócimy jeszcze, jak 
np. sprawy zaniedbań szczepień 
ochronnych i badań na nosicielstwo. 
Przyczyny leżą też częściowo w sła­
bo obsadzonym aparacie radomskiego 
sanitariatu.

Referat sanitarny Wydziału Zdrowia 
MRN w Radomiu ma nieliczną obsa­
dę: na wielkie, 80-tysięczne miasto 
jest zaledwie 2 kontrolerów i dezyn­
fektorów, 1 siła biurowa i od niedaw
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transportu środ- 
fryzjerni, studni,

la manie na- .----- •----  - - .
posesji przy ul. I zały należyte przygotowanie do prowa

dzenia skupu i akcji propagandowej 
wśród chłopów. W punkcie spędu w 
Jedlińsku jeden z mieszkańców po 
odstawie w terminie wyznaczonej 
sztuki otrzymał tylko należność za 
tucznika bez wyznaczonej i określo­
nej ustawą premii, której nie cncia- 
ła wypłacić referentka, „zasłaniając" 
się... nieznajomością takiego rozpo­
rządzenia.

Poważną bolączką było również to 
że w wielu wypadkach szwankowała

TŁUM. M.ER-HAR.DT

pieczywo na 
piekarni Stojaka 
mydła, ręcznika, 
upomnienia wła- 
Nie zakazuje się 
na pl. Jagielloń-

Jedli rozpamiętując przy tym swoje wrażenia. Wymachiwali pajdami 
chleba, duże kęsy przetaczały się pod wypchanymi policzkami. Wszyscy by­
li już zdecydowani, żeby się tu przenieść. Złożyło się na to wiele rozmai­
tych przyczyn. Spodobały im się maszyny, zakochali się w nich od pierw­
szego spojrzenia miłością fachowców, którzy zobaczyli lepsze i precyzyj­
niejsze warsztaty, niż te, na których sami pracowali. Nie mylili się w oce­
nie, większość tych maszyn została sprowadzona do Griinbachu z pewnego 
Zachodnio - niemieckiego miasta, którego nazwę znał z miejscowych ludzi 
tylko Róhlig, z fabryki świeżo zbudowanej w czterdziestym drugim roku 
i na wpół zniszczonej przez amerykańskie naloty.

— U nas — zauważył Dejmek i wszyscy przytakiwali głowami — kros­
na mają co najmniej dwadzieścia pięć lat. Wystarczy? Kto by nie chciał 
pracować na takim cacku?

— Jakby to wszystko na nas czekało — wtrąciła Zdena Dejmkówna — 
tylko przyjść i zabrać się do roboty. Czyś przypuszczał kiedy, ojcze, że tak 
będziesz mieszkać? Czy w ogóle któryś z was mógł o tym marzyć? Lojziku, 
przecież ty się możesz żenić po powrocie do domu!

— A coś ty myślała? W dwa tygodnie będę już żonaty! — odpowiedział 
młody, ryżawy Lojzik Maresz, i jego piegowata

Była to druga silna przynęta i nikt nie zdołał 
własne domki, i to jakie! Trzy, a nawet cztery 
piwniczka, pralnia, w niektórych nawet garaż!

Szczęściarze, ci z pierwszego rzutu, inne domki, chociaż też ładne, nawet 
nie dadzą się porównać Były to letniskowe wille, które tu sobie wybudo­
wali kadańscy kupcy. Kiedy zaczęły się naloty na niemieckie miasta, 
wprowadzili się do nich uciekinierzy z Rzeszy. Armia Radziecka, w po­
śpiechu, wysyłała ich do domów wszędzie, gdzie tylko ich napotkała.

— Ludzie drodzy, przecież ja w tym chyba nie będę umiał mieszkać! —

twarz płonęła rumieńcem, 
jej się oprzeć, Mieszkania, 
pokoje, kuchnia, łazienka,

ni, gdzie nas spało pięcioro. Do Izby wchodziłem tylko po odświętna 
nie na niedzielę.

Bagar opierał się na łokciach o poręcz krzesła. Po wielu go 
dniach i nocach znowu raz w spokoju. Odgryzał duże kęsy i uśmiechał 
do siebie. Chwycili — myślał — i już tak łatwo nie puszczą. Wal 
chłopcy było potrzeba. Nie jest was wielu, ale jesteście mocnym 
Wiecie, po co przyjechaliście i nie będziecie się oglądać co chwila za 
innym.

— Ale powietrze, ojcze, co? — zwrócił się Lojzik Maresz do 
i wydymając potężną pierś, głęboko odetchnął.

— Jak kryształ — odparł Dejmek. — Dlaczegóż nie mam dwuddeatu 
jak wy, żeby zaczynać od początku! Nie mam, ale powinienem mieć, 
starczy? Ale ty, Lojziku, ta raj się, dzieci tu będą rosnąć jak na d 
Ale co konkretnie będzie z fabryką? Podpada pod ustawę o upa' 
niu, czy nie?

— A jak sądzisz? Dlaczego was wzywałem — odparł Bagar, ■ 
zamrugał gwałtownie, jakby dopiero teraz zrozumiał.

— Chciałeś z nas zrobić właścicieli domków! Wystarczy? —
— I to także, ale to nie wystarczy.
— Tato, nie irytuj mnie — odezwała się Zdena Dejmkówna, 

okruchy z sukni. — Ja nie rozumiem, dlaczego wy, mężczyźni, 
pleść po próżnicy Nie wszyscy są tak zachwyceni upaństwa 
ty. O tym nie pomyśleliście, towarzyszu, co?

— Masz rację — odparł stary. — ‘Ktoś zaczyna jako zarządca 
wy, potem to „państwowy" gdzieś zgubi i w końcu dochodzi do 
nia, że ta fabryka pasuje do niego jak ulał Wystarczy?

— Wystarczy, ojcze! — Lojzik Maresz potrząsnął iwą ryżawą 
Tacy kapitaliści już nas wcale nie interesują

— A co ty, nie będziesz państwowym zarządcą? — zapytał drwiąco 
z jamnickich chłopców.

— Jak to nie? Dadzą mi pod zarząd państwowy domek, to ! 
odciął się Maresz. — Ale w domku nie będę nikogo wyzyskiwać, 
dzej on będzie wyzyskiwać mnie.

-- Bo i prawda — uśmiechnął się Bagar. — Co dziś tu 
dyś będziesz musiał zapłacić. Ale nie obawiaj się. twoje rę 
cej, niż to będzie kosztować.

Na podwórze wjechał samochód i zahamował przed gara 
ku portiera. Trnec wysiadł, gwałtownie zatrzasnął za sobą 
rżał na Bagara i grupę ludzi na ławkach pod murem fabryki I w 
chwili przestał się uśmiechać. Bagar, zobaczywszy wjeżdżający w 
samochód, wstał i podszedł szybko przez podwórze do Trnca 
się starcia.


